N” 253. 


Kraków 3_ Listopada 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne, 


Prenumerata: 
W KRAKOWIE | 17 | poozrą (w państwie Austryackiem). 
rocznie |. ý BTA og zł. austr. 20 srrardh «0.0. . ,/ zł. austr. 24 
'półrocznie i ZomiSęDE joi rogge [1 e PALE : | 
kwartalnie . . «. . « . . „`, ` 5| kwartalnie $ 6 
miesięcznie . sw ols, 1Ang ER. miesięcznie sDap sg valebat 96 
| les Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 


06 tadzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


E 
ok 1861 


— Niedziela. 


samenen aimi a ROZUMY 


Przyjxrzaują ilg: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMTENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodżają, za opłatą : 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 cóntów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. x 

LISTY Z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Oznsa*. 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LISTY niefrankowane nieprzyjmuj ją się. 

RĘKOPISMA nadsyłane Rędakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


rq 


Kraków 2 listopada. 


Dowiadujemy się, że na podanie tutejsze+ 
go Wydziału miejskiego do Namiestnietwa 
we Lwowie pod d. 40 października r. b. 
ponownie  zaniesione, 0 któróm pisali; 
śmy już w Czasie z d. 17 października, 
względem nowych wyborów reprezentacyi 
miasta, rozszerzenia. jéj działalności i za- 
prowadzenia jawności obrad, Prezydyum 
Namiestnictwa zawiadomiło za pośredni- 
ctwem lutejszćj władzy obwodowej p. Sei- 
dlera, pełniącego obowiązki burmistrza, iż 
jeszcze pod'd. 2 września uczyniło do Mi: 
nisterstwa Stanu wnioski o zadosyćuczynie- 
nie téj prośbie. 

Nieznane nam jest brzmienie nchwały Wy- 
działu miejskiego w tym przedmiocie, ani 
osnowa podania na podstawie jej uczynio- 
nego do Namiestnictwa, ani też poprzednia 
w tym przedmiocie uchwała Wydziału miej. 
tkiegó z d. 27 grudnia r. z.; z treści je- 
dnak powyższego uwiadomienia o zaniesie- 
niu wniosków do Ministerstwa Stanu, zda- 
waóby się powinno, że prośba nie tyczyła 
się zaprowadzenia instytucyi Rady miej- 
skićj, jak takowa istniała już w Krakowie, 
"albo też jak istnieje we Lwowie, la prócz 
Galicyi we wszystkich niemal miastach mo- 
narchii z pewnemi różnicami statutów: lecz 
że prośba rzeczona ograniczyła się jedynie 
na uzyskaniu wybieralności członków Wy- 
działu miejskiego, dotychczas. przez władze 
rządowe mianowanych, na rozszerzeniu atry- 
bucyj dotychczasowego Wydziału i dozwo- 
leniu odbywania narad przy drzwiach o0- 
twartych. Nie wiemy, na czem ma polegać 
owo żądane rozszerzenie atrybucyj Wydzia- 
łu miejskiego, gdy ani nam ani komukol- 
wiek znane sa atrybucye teraźniejszego 
Wydziału, któremu przy instalowaniu go 
w roku 1855 oznajmiono tyle tyko, że się 
ma zajmować majątkiem miasta, a z resz- 
tą zapowiedzianego zakresu działania nie 
nadano. To też poprzedni burmistrz pytał 
lub niepytał Wydziału miejskiego, wedle 
tego jak mu to było na rękę, a nie inaczćj 
zapatrywał się na atrybucye jego, jak tylko 
ze stanowiska zasad wskazanych dla mia- 
steczek galicyjskich przepisami z r. 1837, 
gdzie członkowie wydziału nie są repre- 
zentantami obywateli ale tylko assydentami 
burmistrzów. 

Niebędziemy powtarzać , cośmy już wie- 
lokrotnie w dzienniku naszym mówili o po- 
trzebie organizacyi gminnćj w ogólności, a 
o przywróceniu Rady miejskićj w szczegól- 
ności. Nie idzie teraz jedynie o poprawę 
rozporządzenia w r. 1837 wydanego dla 
miejskich „bajratów*, a zatem nie 0 rozsze- 
rzenie atrybucyj Wydziału miejskiego w Kra- 
kowie, lecz o instytucyę municypalną, któ- 
raby się opierała na pojęciach o gminie, 
jako jednym z członków organizmu pań- 
stwa. Czy w Radzie państwa przyjętym bę- 
dzie ostatecznie projekt rządowy 0 ustawie 
gminnćj, czy projekt wydziału Izby niż- 
szój, czy też uchwalony obeenie w tejże 
Izbie, to bynajmnićj nie powinno wstrzymy- 
wać organizacyj gmin miast większych, 
gdyż wszystkie dotychczasowe projekta u- 
znają, jak też inaczćj być niemoże, że ka- 
zde miasto większe powinno posiadać oso- 
bny dla siebie statut, odpowiedni swoim lo- 
kalnym stosunkom i potrzebom, i że obo | 

e 


z nich statut taki wygotować sobie może 
powinno, już dla tego samego, że nawet 
żywioły gminę w każdem większem mie: 
ście składające, całkiem są różne od ży- 
wiołów innych miast tudzież wsi. 

Uwiadomienie zatem Namiestnictwa Ga- 
licyjskiego o przesłaniu Ministerstwu Stanu 
wniosków względem rozszerzenia atrybucyj 
dzisiejszego Wydziału miejskiego w Krako- 
wie, nie może być jeszcze rękojmią orga: 
nizacyi municypalnćj w Krakowie, o któréj 
przyznanie, miasto bezpośrednio gotuje po- 
danie do Ministerstwa Stanu i poprzeć je 
zamyśla deputacyą. 

Deputacya ta, o ile słyszeliśmy, ma oraz 
zamiar upomnieć się o zniesienie obrębu 
fortecznego około Zamku, jakoteż co do u- 


ciążliwości i naruszania prawa własności, | 


na jakie są narażeni właściciele domów i 
budynków leżących w pasie zewnętrznychi 
foftyfikacyj miasta. O ile wiemy, Wydzia 
miejski czynił już w tym względzie przed- 
stawienie do władz wyższych: co do pier- 
wszego, to jest co do pasa Oodfortecznego 
zamkowego, nadeszły już podobno nowe 
instrakcye ; mające ulżyć „uciążliwościom, 
w tym względzie; deputacya domagając Się 


jednak reprezentacyi miasta, na wyborach |sęd 


opartój, podjęciem tćj sprawy zdaje się po- 


$ 
nim 


przeć jeszcze potrzebę takićj reprezentacyi, 
któraby miastowem swem pochodzeniem i 
siłą jaka zawsze w wolnych wyborach le- 
ży, mogła w dolegliwościach miasta czynić 
przedstawienia oparte na prawdziwym du- 
chu municypalnym. 


KORESPONDENCYA CZASU. 
Tarnów 30 peździernika. 

(Dr J. 8.) Pełen jeszcze głębokiego wrażenia, ja- 
kie na male, zapewne jak i na każdym kraj swój 
szczerze kochającym Polaku, znakomite i wzniosłe 
pod każdym względ:m . przemówienie installujące 
go się R.ktora Uuiwersytetu Jagiellońskiego p. pref. 
Dietla wywarło; pełen otuchy, że się nie ziszczą 
napomkione w tćj przemowie wątpliwości i twier: 
dzenia naszych przeciwników „iż zaprowadzenie 
„języka polskiego w naszym Uniwersytecie do u. 
„padsu nas doprowadzi, to jest, że młodzież nasza 
„do Wiednia i Pragi pospieszy*... z niemałóm za- 
prawdę zadziwieniem i przykróm uczuciem wyczy- 
tałem w Nrze 41 z ilgo b. m. czasopisma wyda 
wanego przez fakultet lekarski w Wiedoiu „Oester 
reichische Zeitschr. für prakt. Heilkunde“ następu- 
jące z okazyi rozpoczęcia przez prof. Hyrtla kursu 
anatomicznego nad składem jego słuchaczów u. 
czynione uwagi: 

„J «ko pocieszającą oznakę — mówi tam referent 
„tego czasopisma — iż się rzecz z narodowemi ge- 
„paratystycznemi zachciałkami tak niema, jak to 
„w nas niektóre w najwyższym stopniu zacho- 
„waweze dzienniki wmówić pragaą, uważamy to, 
„iż uczęszezanie na wydział lekarski w Wiedniu 
„w bieżącym roku szkolnym nadzwyczaj liczeóm 
„się przedstawia i ża właśnie Madziary, Czesi i Po 
„lacy najznaczniejszy doń kontyngens dostawili, 
„Wszakże 9go b.m, (pierwszego dnia wpisu na 
„anatomią) 130 uczniów zapisało się, z których 
„do 70 niemieckiego są pochodzenia. Zdaje się, 
„iż li od osobistości nauczycieli zależy, ażeby u 
„ezącą się młodzież przynajmnićj w pojęciu nauko 
„wości w anstryackim sposobie myślenia („oester- 
„reichis h gesinnt*) utrzymywać,“ 

Nie chcąc rozbierać loiki takiego roznmowania, 
nie widząc również w uczęszczaniu kilku lub kil- 
kunastu Polaków na odczyty anatomiczne w Wie- 
dniu nie ianego jak tylko chęć pobierania tój tak 
ważnej nauki z ust jednego z najznakomitszych 
tegoczesnych europejskich anatomów, jakim nie- 
zaprzeczenie jest prof, Hyrtl i niewątpiąc w końen, 
że ta sama młodzież polska po ukchczenia kursu 
anstomicznego w Wiedniu, przypomniawszy sobie, 
że dziś i w naszym Jagiellońskim uniwersytecie 
mężowie uczą, którymiby się może niejeden z słyn- 
niejszych europejskich uniwersytetów poszczycić 
mógł, ochoczo do niego powróci, chciałem tylko 
w tym politycznym wyskoku dziennika naukowego 
wykazać ową dążność upatrującą nawet w ści. 
słych naukach środki absorbowania narodowości, 
a tem samem upomnieć moich kochanych młodych 
wspołrodaków, ażeby przynajmniej bez najgwał 
towniejszej potrzeby obeych bogów nie szukali i 
oile można bez wyjątku, około naszej poważnej 
i kochanej alma mater się skupiali. 

Nasza młodzież, nie będzie jak się spodziewam, 
sznkać oświaty nad Dunajem, lub Sprewą, kiedy 
jéj ją w cjezystym języku nad Wisłą w świątyni 
oświaty podają, w której „królowie nasi świetny 
pomnik swej mądrości i dobrotliwości na wieczne 
czasy zachować pragnęli“ (z przemowy prof. Die- 
tla). Pojęła ona już zapewne i nadal pojmować bę- 
dzie, że Uniwersytet, jak z jedoéj strony bez zna- 
komitych i pracowitych nanczycieli, tak teź z dru- 
giej bez dostatecznej liczby piloych i nauki szcze- 
rze łaknących uczniów, ani istnieć, ani też wyżej 
się rozwinąć nie zdoła. Pierwszych mamy dzięki 
Bogu! a niechao jeszcze ich szereg dzielnemi 
wzmoże się docentami, do czego, jak nam właśnie 
dzisiejszy Czas donosi, wszelkie czynią się przy- 
gotowania, to zaprawdę sił naukowych nie braknie. 
Lecz na cóżby się one zdały, na co mozolne i ryzy- 
kowne kształcenie się tylu dzielnych ludzi na docen- 
tów i przysztych profesorów, jeźli nasza i tak nie- 
zbyt liczna ucząca się młodzież, gdzieś po niemie- 
ckich rozproszy się uniwersytetach i zamiast oj- 
czystej, obcą wspierać i grubo opłacać będzie nau- 
kę? Prawda, że dziś jeszcze ani takich bogatych 
gabinetów i mnzców, ani też dostatecznie urządzo- 
nych laboratoriów, jakie stolica państwa posiada, 
bo je posiadać m.że i powinna, nie mamy: ależ 
czyż to nie są utwory nauki i pracy ludzkićj, na 


jakie się i Kraków z czasem zdobyć będzie mógł? 


‘Tylko potrzeba, ażebyśmy sami nad tém praco- 
wali, i to siłami połączonemi, a jeśli nas do tego 
Jeszcze kraj chojnie wesprze, i Bóg dziełu pobło- 
gosławi, to Alma Mater Jagiellońska posiędzie 
wkrótce wszystkie owe skarby naukowe, które no- 
wożytnym umiejętnościom służyć mają. Ale do te- 
go przedewszystkióm potrzeba, ażeby ta Alma Ma- 
ter była naszą polską kokoszą, pod którój skrzy- 
dla wszystkie nasze pisklęta wiernie garnąć się 
powinoy, ogrzewając się wzajemnie owóm ciepłem 
żywotLów, jakiego sobie tylko silaie żyjące i zdro- 
we organizmy nawzajem udzielać potrefią. Jeżeli- 
by więć istotnie który z naszych synów (boć o 
od:zczepieńców varodowych nie stoimy) na chwi- 
lę drogićj naszój Jagiellońskićj Matki odbiegł, to 
niech czómprędzćj w jéj progi powraca. 


Wiedeń 31 pażdziernika. 


C Oświadczenie Gazety Wiedeńskiej, żę Prymas 


wezwany został, aby się wytłamaczył ze swego 


listu do kanclerza, było odpowiedzią, nis na sam 


list, lecz na jego ogłoszenie w dziennikach. Poda- 
nie tego lista do wiadomości publicznej, wprzód 
go otrzymał kanclerz i przedstawił Cesarzowi, 
było niezawodnie niestósownem i niewłaściwem, 
lecz podobno Stało się bez wiedzy i woli Pryma- 
ga. W gruncie jednak więcej idzie 0 ogłoszenie 
listu jak o treść jego, i w tej mierze bezstronni 
ziowie nawet w sferach rządowych utrzymują, 

że Prymas zawezwany przez wyższą władzę, aby 


wynurzył J l 
dopełnił swego obowiązku jako pasterz narodu i |zostaną bez skutku. Są one zgodne z wyznaniem 


urzędnik, 


Ż tej strony przeto usprawiedliwienie się Prymasa | Stronnictwo liberalistów 
byłoby jeszcze łatwiejszem, gdyby istotnie dla te- 
go miał być 
sarzom. Wszą 


wdziwym 


głębokie wrażenie, jakie list tego Arcypasterza |żowe nie może rachować na wielkie powodzenie, 


zrobił na 
z Arcybisk 


w podobny sposób mógł się odezwać, i zastano- 
wić się raz jeszcze nad tem, co dalej robić pozo- | watywnych, które działa wspólnie z dawną frakcyą | żnienie urzędni 
stanie. Prymas był dzisiaj u hr. Forgacza i miał| Viackego, może bardzo łatwo powtórne odnieść 
z nim długą naradę. Jutro zapewne będzie miał |zwycięstwo i tych samych ludzi, a przynajmniej | bo to do mnie nie należało. Dziś 
posłuchanie u Cesarza, a może nawet i dziś wie- 
czorem jeśli się dość wcześnie skończy rada mi- 
nistrów, która się miała zebrać o godzinie 2ej po 
południu. Hr. Forgach rozsyłając do nadżupanów 
okólnik z zapytaniem, w jaki sposób można prze- 
prowadzić pobór rekrutów, dał poznać, że bez ich 
pomocy kroku tego uczynić nie chciał. 
głosu Prymasa, jego dalsze postanowienia stały 


się zapewn 


ciągle Pa: 
ków wyjątkowych. 


pnia temu 
wieszenia 


gregacyjnych. Lecz czy może iść tą drogą dalej ? 
Walka o system wytoczy się w terażniejszych na- 
radach z całem natężeniem. Prymas, br. Apponyi, 


p. Majlatb, 


grzy, którzy tu są wtej chwili, dołożą wszystkich 
usiłowań, żeby wstrzymać postanowienia, które 
ministerynm chee wydać. Jeśli N. Pan przychyli 
się do tej rady, zmiana w ministeryum stanie się 


konieczną. 
gath opuśc 
ska stanie 


Stanu i spraw wewnętrznych. Może być, że osta- 
tnie w tym sporze słowo wyrzeczorem zostanię 


dop'ero po 


Książę Grammont miał oświadczyć hr. Rech%er- 
gowi, Że utrzymanie pokoju we Włoszech nie za: 
leży od samej Francyi, lecz od porozumienia się 
Austryi zinnemi państwami nad sposobami zaspo. 
kojenia ż;ezeń, które kierują ruchem włoskim, 


Mcże więc 


gresu, jak w 1859 r. Dyplomacya austryacka za; 
czyna się odzywać o potrzebie zmiany systemu i 


w polityce 


między dyplomatami, którzy zajmują posady przy 


rozmaitych 


Książę Leon Sapiaha miał onegdaj posłuchanie 


u N. Pana, 


t Dotychczasowy prezes rady ministrów książe 
Hobenz>llern Sigmaringen, otrzymał od króla ty 


tal „Królew 


skiego usunięcia się księcia od steru rządu, 0 czem 
już od zamknięcia ostatniego sejmu raz po raz gło- 
8zono. Ustąpienie księcia nie wywrze zapawne ż2- 
dnego wplywu na cgólny bieg polityki pruskiej tak 
wewnętrznej jak zewnętrznej, nie będzie jednak 
bez znaczenia pod względem przyszłego stanowi 
ska ministerynm w obec panującego z jednej, wo 
bec reprezent:cyi kraju z drugiej strony. Nie masz 
do tego czasu w Prusiech prawa o odpowiedzialno. 
ści ministrów, chociaż konstytucya wyreżaie pra- 


wo takowe 


do takowego prawa już był przez członków sejmu 
wzniesiony, ale nie został przez izbę przyjęty, bo 
ministerynm było przeciw niemu, zastrzegając 80- 
bie wniesienie go z swej strony w stosownej po- 
rze. Po tem co zaszło w Królewcu, to jest po mo- 
wie koronacyjnej, która reprezevtacyi kraju neda- 
ła charakter doradczy, pomimo że, jak się teraz 
pokazało, mowa była rozważona w radzie mini- 
strów, można być pewnym, że izba poselska sil. 
niej jeszcze nalegać będzie na wydanie rzeczone- 
go prawa, aby wreszcie konstytncya stała się pra- 
wdą i opierające się na nićj władze wykonawczą 
i prawodawcza były w atrybucyach i czynnościach 


swych nale 


nisteryum nie zdawało się być prostą przyboczną 
radą panującego, a izby biórami, albo komisyami 
ministerstwa, 3 

W oczekiwaniu tego rodzaju konstytucyjnych 
walk w przyszłym 8 jmie książe Hohenzollern, 
który zresztą b, 
czasowego prezesa rady ministrów i zastępowany 
był przez ministra bez teki p. Auerswalda, zrob: 
ustąpieniem swojem stosowny krok w interesie dal- 
szego rozwoju konstytucyjnego, nie dlatego, żeby 
sposobem myślenia swego stał mu w drodze, lecz 


że bliskie 


za sobą pewne względy, które rzucały cień na kon: 


stytucyjną 
członków. 


Reskryptem ministra spraw wewnętrynych z dnia 


25go b. m. 


dzień 19 listopada, wybory posłów na dzień 6 gru- 
dnia. Wszystkie stronaictwa polityczne w najwię- 
kszym są rnchu. 
wstrzymuje się od wszelkiego bezpośredniego wpły- 
wu na wybory, objawia ministeryalny orgaun Po- 
wszechna Gazeta Pruska w myśli przez samego Kró- 
la kilkakrotaie objawionej, po raz ostatni przed 
magistratem poezdamskim po powrocie z Królew- 


ca i nawet 


w dniu wczorajszym, którzy uczcili powrót kró- 


zdanie swoje nad pswnemi kwestyami, |jąc na przyszłe wybory. Napomnienia te nie po-|działami a nie ministerstwami 
wanych nie miesiącami lecz 
: | towani, 
postępowych, z któremi | trzymaj 
się połączyło . także stronnictwo demokratyczne, 
o sygn „do stawienia się przed Ce-|nie przeprowadzą zapewne, pod wpływem  tako- | Warzystw 5, Wincentego a Paulo, zachęcający ich 
że, mówią tu powszechnie, że pra- |wych napomnień, tylu i takich wyborców i posłów, |do trudaienia się dobroczynnością i zapewniający. 
pówodem tego powołania było raczej |jak się spodziewały. Również i stronnictwo krzy: |że wtych granicach nie znajdą żadnój przeszkody 
ze strony rządu. Hr. Persigny wymiata sam mini- 
steryum z dawnych urzędników i zastępuje przez 
c l nnieta nowych. Dyrektorów i szefów dywizyi mianuje 
konstytucyi, czyli stronnictwo libsialistów konser‘ | prefsktami a szefów biór podprefektami. Rozdra- 
ków jest uie małe. 
Niepisałem nic o straceniu w Rzymie Locatellego, 
: ać j l otóm piszę, bo p. 
wielką ich liezbę, powołać znowu do izby, chociaż | de la Rochejaquelin ogłosił w Ami de la Religion 
stronnictwo liberałów postępowych bardzo wielu |list, którym zapewnił, że Locatelli był istotnie win- 
znich wyłączyło z liczby możebnych kandydatów. |oym. P. de lą Rochejaquelin opiera się na świa- 
Ta w mieście niezwykły panuja ruch. Wszystkie | dectwia księcia QGramonta i jenerała de Goyon. 
warstwy ludności gotują się do przyjęcia N. Pań: | Swiadectwo tych dwóch osób było zdawna wiado- 
stwa, ci do wystąpienia w uroczystym pochodzie |me w Paryża i smutno było patrzeć jak dzienniki 
w czasie wjazdu królewskiego, iuni do wzięcia u- | włoskie i niektóre francuzkie używały przeciw Rzy- 
działa aż w trzech festynach szlachty, mieszczań- |mowi broni niegodnój 
stwa i rzemieślników, wszyscy do iluminacyi. ZN.| Doktór Vóron dał obiad dla redaktorów Consti- 
Państwem przybędą także następstwo tronu, po- |futionnela, na którym był hr. Persigny. Constitu- 
dobno i książe Magenty. tionnel i Patrie uważają się za dzienniki zupełaie 
m Na nie zależne od rządu i chcą, aby czytelnicy o tóm 
Paryż 28 października  |wiedzieli. W skutek obserwacyj Patrie, Constitu- 
Mówią, że z powodu pobicia Francuzów i An-| tionnel złagodził swą opinię w przedmiocie Rzymu 
glików w kościołach warszawskich, Francyai An- |i broszury O. Passaglia. Zapewnił on, że dzieli 
glia przesłały uwagi Rosyi i dały uczuć, iż jéj po-| w tym względzie politykę Cesarza. 
stępowanie jest barbarzyńskie. Mamy jeszcze czas piękny, ale już zimny. 
O. Jełowieki zaprotestował przeciw podania In- c 
dépendance. Zapewnia on, że zganił śpiew tylko Londyn 28 października. 
jednćj warianty pieśni „Boże coś Polskę“ i że za-| Z. Polityka zagraniczną nie nastręcza dziś nie 
kaz jego ograniczył się do pieśni „Z dymem po-|uowego, zupełaa w niej stagnącya. Krążą znowu 
żarów*. pogłoski, a które podobno nie oparte na niczem 
Nie ustaje wrażenie jakie sprawiły wypadki war- |jak na życzeniach, że Królestwo Włoskie ma 
szawskie. Wrażenie to, jakem już doniósł, jest| wkrótce być uznane przez Belgię i Prusy. Z Szwaj. 
popularne i obejmuje wszystkie sfery francuskie. |caryi donoszą, że się tam wzmaga obawa nowych 
Wypadki warszawskie zaczynają wpływać na po-|zaborów przez Francyę, i wyszedł pamflet dora- 
litykę ogólną. Pays dotąd bardzo zimny, uznaje | dzający związkowi Helweckiemu ostrożność i u- 
ważność sytuacyi Polski i obiecuje coś o mićj po-|zbrojenie. W Ameryce domowa wojna na krok 
wiedzieć. nie postąpiła do rozstrzygnięcia. Wyprawa morska 
Wiele mówią o kouferencyi pana Ratazzi z Ce | związkowa zgromadza się pod Annapolis, i posta- 
sarzem. Jak zwykle, podania są różae. Włosi mó | uowiono założyć pod Washingtonem obóz 260,000 
wią, że p. Ratazzi jest zadowolony z rozmowy i | wojska. Utyskiwania szerzą się na niesprężystość 
że odjeżdża uradowany. Rojaliści zaś francuscy |i brak przedsiebiorstwa w prowadzeniu wojay. 
zapewniają, że p. Ratazzi wyjeżdża zasmucony, | Okręt „Niagara“ przywiózł wieść o zwycięstwie 
że nie otrzymał żadnćj obietnicy i że spostrzegł, | odniesionem przez wojsko separatystów pod San- 
iż Cesarz jest jeszcze za federacyą Włoch. Opinia |ta Rosa, o rozbiciu całego obozu wojska związko- 
rojalistów jest zbyt stronniczą. Dość zwrócić uwa-| wego; ale że nowina ta pochodzi ze źródła kon- 
gę na interesa i zamiery Francyi, aby odgadnąć | faderacyjnego, potrzebuje więc potwierdzenia od 
skutek misyi pava Ratazzi. P. Ratazzi reprezentu- | przeciwnej strony. Reszta ruchów mgłą przy- 
je we Wioszech politykę francuska, mającą na cs- | kryta. 
lu posunięcie daléj wpływu zachodu, a baron R'-| “Cə do spraw domowych, kilka miast jest zaję- 
cascli reprezentuje politykę angielską, szukającą | tych wyborami na opróżnione krzesła w parlamen- 
zawsze fajerwerku w Rzymie, Cesarz nie mógł żle | cie, przez Śmierć ich reprezentantów, mianowicie: 
przyjąć pana Ratazzi. Nie dał niezawodnie upra- | Carlisle, Lincoln i Plimonth; a bardziej jeszcze, 
gnionych obietnice, zwrócił uwagę na złe usposo- | aadchodzącemi elekcyami radców municypalnych, 
bienie Anglii co dò Wenecyi, zawarł się w trakta- | którzy po wszystkich miastach obierani są Co rok d. 1 
tacb, ale nie mógł zganić szlachetaćj ambicyi | listopada, a merowie czyli burmistrze, z tytu- 
Włocb, i nie mógł odmówić popierania ich w po-|łem lordów lub bez niego, dnia 9 listopada w ro- 
trzebie na drodze możebnćj, a ta dioga jest sze-|cznicę urodzin następcy tronu, księcia Walii, któ- 
réka. P. Ratazzi opuści Paryż zadowolony. P.Bi- |ry w ten dzień (zwany Lord Majora’ day) skoń- 
xio dał onegdaj obiad dia niego. czy swój rok dwudziesty. 
Czarnogórcy odnieśli korzyści nad Turkami. Ser-| Umarł dnia 25 b. m. Sir James Graham baro- 
bia zrywa z Tarcyą. .. net, który przez trzydzieści pięć lat ciągle zasia- 
Legitymiści utrzymują systematycznie, że pobyt| dając w parlamencie, jako członek liberalny, wiel- 
króla Pruskiego w Compitgue nie miał żadnćj |ce przyczynił się do przeprowadzenia reformy par- 
wagi, że dwaj monarchowie nie mieli czasu się |lameatu i emancypacyi katolików, dwakrotoie pia- 
rozmówić. Niektórzy legitimiści nie chcieliby, aby | stował urząd pierwszego lorda admiralicyi i za 
dynastya Saska odegrała historyczną rolę. Sfery | rządów Sir Roberta Peel był ministrem spraw we- 
rządowe utrzymują inaczój. Wyszła broszura pod | wnętrznych, Jako posiadający gruatowną znajomość 
tytułem „l'Angleterre, l'Autriche et les entrevues de | spraw publicznych i dar wymowy parlamentowej, 
Jompić ne”. Broszura ta nie dzieli wcale zdania | poszukiwany był przez wszystkie mioisterya, które 
ligitymistów. : chętnie przypuszczały go do swego składu będąc 
Sfery rządowe zwracają pilne oko na ogromne, | dla nich niemal osebą potrzebną, bo straszliwy 
straszne zbrojenie się Auglii i w tem zbrojeniu| był jako oponent. Z tem wszystkiem nie używał 
widzą największą trudność europejską. Torysi| wiele popularności, bo zbyt był uparty, niewyro- 
zbliżają się do władzy, a torysi umieją używać | zumiały i opryskliwy. Co mu jednak najwięcej 
wszystkich środków. P. Chasseloup Laubat, mini- | popularność popsuło i wywołało nań nawet publi- 
ster marynarki, objecbał kilka portów francuskich, |czną naganę w parlamencie, to złamanie pieczęci 
Nowiniarze wyprowadzili z krótkiego zabawie- |z korespondencyi zagranicznej do Mazziniego, i to 
nia ks. Napoleona w Compiègne domysł, że ksią | gwoli przysłużenia się obcemu rządowi; a w sku- 
że jest źle z Cesarzem. Tak się nie ma. Ks. Na-|tek czego dwóch braci Baadeiro padło ofiarą, bo 
poleon odebrał zaprosiny do Compiègne w Ha. |byli rozstrzelani. W Anglii „Gabinet Czarny“ nie 
wrze kiedy przybywał znużony do Francyi, posłał |istaieje, pieczęć na listach jest świętością. Nara- 
więc pułkownika Franconićre do Cesarza, aby go |szenie jej tak dalece imie Grahama splamiło, że 
przeprosić. Po wypoczęciu udał się do Compić zne| słownikowi angielskiego języka przybył jeden no- 
z żoną temu cztery dni i dopiero dziś do Paryża|wy a brzydki wyraz: „ŚR ize,* na ohydzenie 
powrócił. Różnica opinii między Cesarzem a księ-|odpieczętowujących na pocztach cudze listy. Od 
ciem jest częsta, ale stósunki między nimi są do-| owego czasu Sir James Graham nie zdołał odzy- 
bre. Ks. Napoleon i księżna Klotylda są zadowo-|skać dawnej swej popularności i rzadko już się 
leni z podróży do Ameryki. Książę opowiada za- |odzywał w parlamencie. Był on z pochodzenia 
bawne szczegóły o prezydencie Lincoln, który | Szkot, urodził się roku 1792, umarł w swej ma- 
dał dla niego obiad. Prezydent jest człowiekiem |jętności Netherby mając 69 lat. Najstarszy Sya 
bardzo prostym i ograniczonym, wziął księcia za|jego Fryderyk Ulrik był przed kilku laty Attaché 
syna księcia Lucyana, i wcale się nim nie zajmo |ambasady angielskiej w Wiedaiu. : 
wał przy obiedzie. Ile razy prezydent daje wielki| W mieście Derby był wielki Meeting, mający 
obiad, siedzi zwykle na krześle wzniesionym, w ro-|na celu rozszerzenie chrześciażetwa między poga- 
dzsja tronu. nami w Afcyce, Biskup Oxfordzki Dr Wilberforce, 
Po zwiedzeniu armii półaocnéj książę Napoleon|syn sławnego Wilberforce sza się głównie przy- 
udał się dla zwiedzenia armii południowej, ale nie | służył do zniesienia pero nictwa murzynów w o- 
widział się z prezydentem Stanów połudoiowych.|sadach angielskich, m „ między innymi mowę do- 
Przeprowadzony został przez forpocżty i polecony.| wodząc w miej. Fa najgoręcej, że przed ionemi 
Forpoczta południowa odprowadziła go do pułko- | narodami właśnie ngli powinno być największym 
wnika, który dał dla niego suty obiad. Obie ar- obowiąs adu Ne ewaugielii w Afryce, ile 
mie amerykańskie mają piękną broń i dużo dział|że ona była ly ną Z najpierwszych rządów w po- 
gwintowanych, bo mają pieniądze, ale nie mają sów andlu murzynami. Lubo w angiel- 
organizacyi i dobrych oficerów i dla tego operacye a posiadłościach murzyni teraz są wolni, i dla 
ich są często śmieszne. Armia południowa jest le" | usrócenia han lia utrzy- 


„i płacenie deputo- 
lecz całością sesyi. Depu- 
którzy dotąd mieli na miesiąc 2500 fr. o- 
ą 15,000 fr. na cały rok. 

Hr. Persigny przesłał okólnik do prezesów to- 


mówiąc śmiało i szczerze całą prawdę. |wiary, objawionem już przy objęciu regeneyi. 


umyśle N. Pana. Cesarz chciał mówić | chociaż napomnienia królewskie mniej mu będ 
upem o kraju, w którym głos sumienia | stały w drodze. Natomiast stronnictwo przyjació 


W obec 


e jeszcze niepewniejszemi. Ministrowie 
za energią i za użyciem Środ. 
Hr. Forgach do pewnego sto- 
naleganin uległ, posyłając rozkaz za- 
wszelkich narad municypalnych i kon- 


br. Szecsen dawny minister i inni We- 


Ww razie przeciwnym, zapewne br. For: 
1 swe stanowisko, a kencelarya węgier- 
się prostym wydziałem Ministerstwa 


zebraniu się parlamentu. 


znown wyjdzie na wierzch projekt kon. 


zewnętrznej. Słyszałem to zwłeszcza 


dworach niemieckich. 


Wroclaw 29 października. 


ska wysokość.“ Uważają to za znak bli- 


zastrzega. W przeszłym sejmie projekt 


życie oznaczone, a mianowicie, aby mi- 


zawsze tylko uważany za tym- 


pokrewieństwo z pańującym, pociągało 


udzielaość prezesa gabinetu i jego 
wybory pierwotne, naznaczone są na 


Życzenia rządu, który tą razą 


dd niów uniwersytet 
przed delegacyą ucz sytetu ócen dlu nimi przezfjinnych Aug. 
muje siła stątków na Atlantyku, wszelako do czte- 


lewski do stolicy wielkim pochodem z pochodnia- | pszą, bo łączy ją interes. Książę Napoleon jest za lia j u. 
mi. Do magistratu Poczdamskiógo król powiedział, | północnemi Stanami, ale jest przekonany, wagą rech milionów czarnej ludności jęczy Gz w sf 
że skrupulatnie przestrzegać będzie przepisów kon- | częta wojna może się prowadzić bez skutku przez |hydnem niewolnietwie w Ameryce. Ono stało się 


stytucyi, lecz żąda, aby i naród Ściśle się do nich 


stosował , 


się akcie wyborów; do uczniów uniwersyteta, któ- 
rzy przez delegacyą swoję zapewnili króla o swo- 
jej wierności i gotowości do wszelkiego poświęce- 


nia, rzekł: 


postępem, i tego się stale trzymam.“ 
już w Baden-Baden, w Królewcu i w Gdańsku król 
przestrzegał odzywające się do niego deputacye, 


aby się ch 


powodem, jak wiadomo, do dzisiejszej tam wojny 


mnogie lata i dla tego uznaje potrzebę rozdziału. y 
domowej. 


Listy oglasżane w Debatach o wojnie amerykań 
skiej ia giit przez Hrabiego Pary ża, adjutanta Nempe $ 
dza. i z królewskiego rodu, pos 

AW anA finansów panuje przekonanie, że | Dziwnie wies uderzyła tu nowina z looz jako 
p. Fould domaga się jeżeli nie tytułu, to władzy | niezwyczajna niespodzianka, że 24 czas koronacyi 
dawnego „archi-trósorier* i że nie chce być dozo- |królowa Pruska mianowaną została szefem pułku 
rowany przez ministerya admistracyjne. 4g0 grenadyerów gwardyjskich, a księżna nastę- 

Senat ma się zebrać dnia 26go listopada i ma| pczyni tronu (królewna Angielska) podszefem puł- 
ronili dążności ekstremowych, wskązu |uchwalić dwie zmiany: głosowanie budżetu roz-!ku 2go huzarów. W Rosyi zwyczaj to powszechny, 


wód w zbliżaj Ą : 
czego może dać do iżającym Niema w Angli zwyczaju, by panie chociaż 
rangi wojskowe. 


„Jestem za rozsądnym, umiarkowanym 
Poprzednio 
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i podobno też od niej jest przyjęty. Niema tam 
W. księżućj coby niemiała swego pułku, a cesa- 
rzewicze jeszeze w pieluchach otrzymują pułki pod 
swe dowódzctwo. 

Prezes towarzystwa umiejętności spółecznych p. 
Fairbairn miał sobie ofiarowaną od królowej no- 
bilitacyę ma rycerza (knight), w nagrodę jego za- 
sług dla umiejętności szczególnie w ivżynieryi cy- 
wilnej. Lecz p. Fairbairn wymówił się od przyję- 
cia tego zaszczytu. 

Grecy wnzoszą posąg na pamiątkę Lorda Byron 
w Missolungi, gdzie ten poeta umarł. 

Hr. Dymitr Nesselrode bawił kilka dni u lorda 
Palmerstona w Broadlands, enadź w dyplomaty- 
cznym charakterze, i wrócił już do Londynu. Kil- 
ku Rosyan tu bawiących wyjechało od razu do Pa- 
ryża. Wiadomości ogłaszane przez dzienniki o wy- 
padkach warszawskich i zapytania dobrodusznych 
a otwartych Anglików czynione Im o niesłycha- 
nych okropnościąch jakich się dzikie ich hordy 
dopuszczają, muszą okrywać ich wstydem. Grze- 
czność i układność francuzką znajdą dla siebie 
dogodniejszą. W. książe Konstanty nie przyjął, jak 
słychać, zaprosin 7 Cesarza, 1 jeszcze tu zostaje. 
Zwiedził wprawdzie doki portsmuckie, ale zawsze 
zachowuje 8we 10COgnito. 

Listy z Petersburga donoszące o tamecznych 
zajsciach ze studentami i zamknięciu uniwersytetu, 
potwierdzają oraz dawniejszą wiadomość o istoie- 
nia w stolicy rosyjskiej tajemnego dziennika, krą- 
żącego, Obszernie nie tylko pomiędzy ludnością 
miejską ale i na prowincysch, a którego źródła 
policya niepotrafiła dotąd wyśledzić. Jakiej zaś 
treści jest ten dziennik, nietrudno będzie pojąć 
z wtórego jego numeru, który zawiera trzy na- 
stępne kwestye wymagające wedle zdania redak- 
cyi, bezzwłocznego rozstrzygnienia: 1. Usamowol- 
nienie ostateczne włościan; 2. Zaprówadzenie kon- 
stytucyi w Rosyi; 3. Przywrócenie królestwa Pol- 
skiego, Odbudowanie zaś Polski, jak nieznajomy 
autor twierdzi, krom pobudek, wymierzenia sprawie- 
dliwości, powinno być dokonanem w interesie gą- 
mej Rosyi. Ujarzmienie jej materyalne szkodzi Ro- 
syi, i w obecnym stanie eo rok bardziej szkodzić 
musi, a eo gorsza że Ro:yanie posyłani do Polski 
nabierają ducha despotycznego — dacha i prak- 
tyk zgodnych z okrutnym systemem, za pomocą 
którego Polska jedynie moż być utrzymaną; a 
potem przenoszą ten sam system despotysmu do 
Rosyi, gdzieby się bəz niego obejść można i ona 
pań niezasługuje. Urzędnicy rosyjscy do takiego 
stopnia demoralizącyi i rozbestwienia przychodzą 
w Polsce, że wstręt i oburzenie obudzają we wła- 
snym swym krajn— a cóż dopiero w Europie? Dzien- 
nik angielski Mercury, wzmiankę o tem czyniąc, po- 
chwała w całości ten pogłąd rzeczy jako zgodny 
z publiczną opinią i przekonaniem Anglików. Fran- 
cya widać rozkochana w żelaznych okrętach. W tych 
dniach zawarto kontrakt w Paryżn ze spółką pp. 
Scott z Greenock o dostawienie trzech żelaznych 
parowców o 3350 beczkach i 750 siły końskiej. 
Słażyć one mają na użytek kompanii za-atlan- 
tyckiej. 


miałaby 


przeciwko któremu Klemens XIV protestował tak 


rosyn Neroną „| i 
ośmielił się uapiszć w kopule Michata- Ani j 
koronie katolickićj jedności ; Modlite ię p D 
Rosyę, Odgłos jęków i pieśni przez całą Polskę 
nuconych nie zagłaszył był jeszęzę jego modlitwy 
vrzynajmuićj przed ludźmi, i nie owiewał tak jak 
dzisiaj kopuły śmiętego Piotra. Dzisiaj zaś pieść 
katolicka Polski za głośno się odzywą w Rzymie, 
by jakabądź modlitwa Rosyi usłyszaną i wysła 
chang ta została. i y 

Jatro Ojciec święty jedzie do kościoła święte 
Pawła, gdzie obiad będzie jadł w przyległym kla- 


Sztorze, 


f ; Rzym 25 ażdziernika. 
Dnia wczorajszego Papież jeździł do bazyliki 
św. Pawła extra muros i jadł obiad w przyległym 
do nićj klasztorze. Maóstwo osób się udało do Św. 


Y- |stoła papieskiego. Po obiedzie dał się 


-| ski mieszkający obecnie 


-|za rozpisanie podatków na rok 1862, 


Bo |stósnnek rządu do sprawy węgierskićj, 


Pawła dla widzenia Ojca świętego. Widok tego 
tłamu oczekującego Papieża wśród pustój kampa- 
nii rzymskićj był nader malowniczy i podobał mi |2 T 
się wielce. Blisko kościoła uszykowało się trzystu | jak np. skarbowa, powróciły dziś do tego podzia- 
Zuawów; dalój zaś szósta baterya artyleryi pa-|łu. Czytamy bowiem obwieszczenie tyczące się po- 
pieskićj z działami darowanemi przez księcia Ro- |datków na rok skarbowy 1862 wydane przez „c. k. 
chefoucauld; kiedy Ojciec Święty się zbliżał, po- |oddział dyrekcyi skarbowej szówij na okrąg 
witała go czterdziestu strzałami. Nad tłumem uka- | administracyjny Wielko- Waradyńsko-Budyszyński*, 
zały się jednocześnie liczne chorągiewki żółto-białe; | W tem obwieszczeniu przywrócono tytuł „eesar- 
Tad klękał i wołał o błogosławieństwo. Po krótkićj | sko-królewski* który zaprowadzony w r. 1850, u 
modlitwie w kościele Papież przeszedł do klaszto- sunięty został przed rokiem, a miejsce jego zajął 
ru, gdzie, w refektarzu był przygotowany obiad. |tytuł „królewski* jako tytuł wyłącznie węgierski. 
Kardynałowie Antonelli, Sacconi, Bedini i Pane. Pominąwszy iotytulacyę tę, rzeczone obwieszczenie 
bianco, trzej jenerałowie francuscy, dwór papieski, |zawiera w sobie takież przepisy co do podatków 
książę Salviati, tudzież kilka innych znakomitych | stałych, jakie wydane teraz były we wszystkich in- 
osób i oficerowie od zuawów zaproszeni byli do | aych krajach koronnych, to jest, iż na mocy pa. 
niyazog chór | tentu cesarskiego z d. 12 paźdz. 1861 rozpisane 
śpiewający hymn na cześć Piusa IX. Papież czę- |być mają podatki stałe wraz z dodatkami w tym 
stował winem śpiewaków, a potóm zwiedził ko- | samym rozmiarze co podatki na rok 1861, a to 
szary zuawów w innój części klasztoru. Szedł po-|aż do zmian, któreoby na drodze ustawodawczćj 
woli i ze wszystkimi rozmawiał; żołnierze do naj- |zaprowadzonemi być miały. Dalój zaś obwieszcze 
pierwszych szlacheckich rodzin Francyi w większćj |nie to mówi: | 
części należący bardzo serdecznie całowali Ojca| „Gdy przeto e. k. władze i urzędy podatkowe i 
świętego w ręce; pułkownik de Charette jednego | skarbowe mają polecone sobie uskutecznić wymiar, 
po drugim przedstawiał. Papież opuścił klasztor | rozpisanie i ścląganie podatków stałych według 
ów. Pawła o czwartój po południu; lud go odpro- |istniejących przepisów, gminy, korporacye i kon- 
wadzał z temi samemi okrzykami i oznakami przy- | trybuenei wezwani są, aby obowiązkom „Swoim 
wiązania. Wracając widziałem wielkie tłumy sto- | w tym względzie tem niezawodniej uczynili zado- 
jące precz po drodze, którą Papież jechał ze swo- |syć, iż w razie przeciwnym sami sobie przypiszą 
jm orszakiem, i słyszałem wszędzie wiwaty i o- |zie następstwa z zaniedbania tego wynikłe. Mia- 
krzyki w chwili kiedy przejeżdżał. Ciągnęło się to | nowicie przypomina się gminom obowiązek w myśl 
trzy mile włoskie. i istniejących ustaw i przepisów podatkowych do- 
Podezas gdy tak przychylne dla Ojca świętego pomagania przy wymiarze, rozpisaniu i ściąga 
uczucia ożywiają większość ludności rzymskićj, |niu podatków, a to z tem dołożeniem, że kwoty 
nienawiść przeciw niemu, podłag świadectwa dzien- | podatkowe, któreby w skutku zaniedbania tój po- 
nika l'Italie, wzmaga się w przeciwnóm stronnie- | mocy niemogły być ściągniętemi, wzięte będą z do- 
twie. „Zwracanie na Papieża samego nienawiści, | chodów lub majątku gmin i korporacyj.* 
jaką tchną przeciw jego rządowi“ pisze ona, „staje|  Zastrzóżenie to czyni gminy niejako solidarnie 
się od jekiegoś czasu wybitną Rzymian cechą. | odpowiedzialaemi za kontrybuentów. 
Dotychczas odróżniali oni Piusa IX indywidualnie | — Nadworna kancelarya węgierska wydała nastę- 
od Piusa IX, którym kiernje Antonelli. Dziś ta|pujący okólnik do wszystkich żupanów i wiceźu- 
różnica znikła. Scięcie Locatellego i aresztowania | panów wzlędem zakaza odbywania wszelkich pu- 
obruszyły umysły przeciw osobie Papieża. Nazy. |blicznych posiedzeń: 
wają go obładnikiem, bezdusznym, złym, człekiem| L. 15,621. JWPanie! JOKApMość raczył najwyż- 
udanój słodyczy. Czytałem na ścianie ku San Ste: |szym rozkazem swoim ustnie w dniu dzisiejszym 
fano Rotondo ta wyrazy: Niegodziwy Pius.“ Italie |objawionym zabronić odbywania wszelkich publi. 
myli się tylko widząc w podobnych afiszach objaw |cznych posiedzeń komitatowych, aż do dalszego 
uczuć całćj ladności. W ogóle we Włoszech żadne | postanowienia swego. O tym najwyższym rozka- 
atromniet wo poszczycić się nie może jednomyślao. |zie pośpieszam zawiadomić JWPana z tem we 
šei% jaką dziś Polska jaśnieje; wynika to z samój zwaulem, abyś za odebraniem mojego niniejszego 
natury rzeczy. Jeduomyślność włoska, jakkolwiek | doniesienia zechciał bezwarankowo wstrzymać na 
przez dzienniki ogłaszana, jest mrzonką dla tych, |tychmiast w komitacie zarządowi Twemu powie- 
co się jój zbliska przypatrzyli, i pojąć nie mogę, |rzonym odbywanie wszelkich jakiejbądź nazwy i 
jakim sposobem król Włoski ma mieć za sobą|pod jakimbądź pozorem odbywać się mających 
wszystkich, kiedy widzę na własne oczy kilkana: | publicznych posiedzeń ,komitatowych, a to pod 
ście i więcćj tysięcy Rzymian wołających: Wiech | własną JWPana odpowiedzialaością. Zarazem nad: 
żyje Papież Król! mieni wypada, że dla zapewnienia się o wyko- 
Pan Ratazzi pisuje do Turynu do znajomych li: | nania tego najwyższego rozkazu, również wiceża- 
aty tak dyplomatyczne, iż nic z nich się dowiedzieć | państwo otrzymało odemnie zawiadomienie. 
nie można, albowiem każdy okres jest obosiecz:| Wiedeń 27 października 1861. 
nym. Dzienniki włoskie twierdzą, że wię panu Ra: I i Forgach w. r. 
tazzemu nie powodzi, że trafił na reakcyę w rzą-| — Doniosły już depesze telegraficzne o zawiesze- 
dzie cesarskim, i że dotąd nie mógł widzieć cesa- |niu w urzędowaniu i oddaniu pod sąd notaryusza 
rza i złożyć mu własnoręcznego listu królewskiego, | miasta Pesztu Pawła Kiralego, tudzież dania na 
którego jest oddawcą. Dzienniki włoskie się nie|gany radzie miejskiej tego miasta z powodu po- 
mylą. Ran Ratazzi nie nie otrzymał i uie otrzyma | dania do sejmu przez notaryusza zredagowanego 
w tém, co stanowi główne zadanie jego misyi: 0-|a pistang miejską uchwalonego, a które oskar- 
próżnienie Rzymu przez wojska napoleońskie. |źało wojsko o nadużycia i ułożone było w wyra- 
Pan Thouvenel jasno mu powiedział, że nie była |zach armii ubliżających. Szczegóły tego są takie, 
chwila po tema. Cesarz postauowił całkowity upa- |że na posiedzeniu magistratu peszteńskiego w d, 
dek władzy doczeszćj Papieża i obalenie niepod. |29 paż. zwołanym przez burmistrza Rottenbillura 
ległości Stolicy Apostolskiej, ale sam nie wie i|z nakązu komisarza królewskiego Kollera, w sali 
nikt nie wie ani we Francyi ani wa Włoszech, | uapełnionej publicznością burmistrz odezytał pismo 
kiedy zdarzy się sposobna pora do wymierzenia | tegoż komisarza jak następuje: 
ostatecznego ciosu. Cesarz czuje, że ta pora nie] „Do prześwietaego wt day król. wolaego m. 
nadeszła, i stawia niezmienny opór wszystkim pro- | Pesztu. W skutku dochodzenia najwyżej nakaza- 
pozycyom pochodzącym z Turynu. Cesarz dziwnym | nego z powodu zawartych w petycyi miasta Pe- 
tr.fem czy tóż opatrznóm zrządzeniem odgrywa |sztu do sejmu wyrażeń ubliżających rządowi i ar: 
w Rzymie rolę całkiem przeciwną tój, jaką w isto- |mii JCKApMości w sprawie ściągania podatków 
cie radby i zamierza kiedyś odegrać. Pan Lava |% pomocą siły wojskowej, raczył JCKApMość, jak 
ltte przyjeżdża nawet z instrukcyami całkiem Pa- |mówi dekret nadworny z d. 20 pażdz. rb. L 15,054, 
pieżowi przychylnemi; a jeśli się znajduje w nich | nakazać najmiłościwiej, ażeby uchwała tycząca 
jakie obostrzenie, takowe tyczy się jedynie Fran- |się rzeczonej petycyi wykrojoną z protokółu i zni 


— Pomimo zniesienia w Węgrzech w moc dy. 
plomu październikowego podziału kraju na okręgi 
administracyjne, niektóre gałęzie administracyjne, 


i|ciszka II, jak to wkrótce ipso facto zobaczymy.— | weczoną została, wszystkiem zaś tym członkom 


W liście Wiktora Emannela do Napoleona ma się | komisyi miejskiej w Peszcie oznajmioną była su- 
znajdować także wzmianka, ale dość nieśmiała, o |rowa nagana JCKApMości, którzy mieli udział 
kwestyj rzymskićj; reszta tyczy się przyszłćj woj-|w posiedzeniach d. 8 i 10 czerwca rb. tj, wtedy 
ny z Austryą. gdy uchwalono podać tę petycyę do sejmu i ta- 

Kanonik Reali, którego dzieło potępione zostało | kową po jej wygotowaniu przyjęto; ażeby tę naj- 
przez kongregacyę Iadeksu, mianowany został | wyższą naganę objawić mianowicie sędziemu miej- 
przez rząd piemoncki dyrektorem gimnazyum | skiemu Karolowi Horwatowi, który wówczas prze- 
w Tossano. O. Aleksander Belli opat benedyktyń- | wodniczył obradom i ażeby w moc $. 2 art. 9 z r. 
a w Ankonie, gotuje dziełko | 1723 director cuusarum regalium pociągnął przed 
w dachu Passaglii. Ks. „Passaglia oczekiwany był|sąd notaryusza miejskiego Pawła Kiralyi 0 ziama- 
w Turynie, ale zapewniają, iż posadę w Perużu nie wiary i natychmiast go zawiesił w urzędowa- 
przyjął. PR , | UI pobieraniu płacy.* 

Paryski korespondent do Kalie pisze: „Mówią i Druga część tego pisma mówi, że komisarz wy- 
w pewnych kołach, iż znowu zaszła oziębłość. mię- key każdy z pomienionych rozkazów i w tym 
dzy nawi a Rosyą. Nie wiem, co może być w tóm|celu pizybędzie na posiedzenie Pat. > 

i 7 : tutaj kwe-| Po odczytaniu tego aktu powstał Kiralyi i ze 
prawdziwego; ale zapewnić mogę, że J d bi iyi | 
stya polska natrzfia od dni kilku w świecie rządo-| *zględu na wytoczony sobie proces PALENIE, 
wym na współczucie do którego nie przywykla.|iż składa urząd, zastrzegając W dochodzenie 
Przybycie W. księcia Konstantego do Paryża było | praw swoich. Pożegnano go okrz; kami. Następnie 
pewną rzeczą; teraz jest owszem pewna, iż nie| wszedł komisarz królewski i zażądał protokołów, 
przyjedzie, * które mu wydane zostały na oświadczenie jego 

Okrucieństwa na nowo popełniane w nieszczęsnćj |w protokóle. zamieszczone, iż użyje siły wojsko 
naszój stolicy przez Moskali zasmuciły nas niewy |wej. Barmistrz w niczem mu nie dopomógł aui 
powiedzianie. Czas powtórzony jest dzisiaj przez | przy wręczeniu księgi protokołów, ani przy wy- 
całą prasę włoską. szukaniu posiedzeń 8 i 10 czerwca. Komisarz wy- 

kroił oba te protokuły, a następnie protokuł z d. 
Wiedeń 1 listopada. Po całomiesięcznćj przer-|4 września, który mówi o zawieszeniu reprezenta. 
wie, rozpocząć się mają w poniedziałek 4go t: m.|cyi miejskiej. W czasie całego tego zebrania pu- 
posiedzenia Rady Państwa. Na ostainiem posiedze- |bliczność wtórowała słowom komisarza gwiada- 
aia Izby niższćj, miesiąc temu, naznącz my został |uiem i sykaniem, tak iż tenże parę razy zagro- 
porządek dzienny przyszłego posiedzenia. Prócz |ził, iż każe salę wypróżnić; podobaieź gdy komi- 
niego kilka wniosków i wypracowauych projektów |sarz wsiądał do powozu, takież samo towarzyszy- 
wniesionych podobno będzie, tadzież kilka inter-|ło mu pożegnanie tłumów. 
pelacyj jest przygotowanych. Ze strony zaś mini-| — JOKApMość przy, mował w d.31 paźdz, kar- 
steryam wniesionem ma być, jak twierdzi O. D.|dynała Arcybiskupa utowskiego o godz. lej 
Post, projekt do prawa o odpowiedzialności mini-| w południe na osobnem posłuchaniu, które trwało 
strów. Rząd chce, przez wniesienie tego projekta | półgodziny. kardynał miał był poprzednio naradę 
okazać, że przyjmuje na siebie odpowiedaialność |z kanclerzem hr. Forgaczem, ten ostatoi jednak 
) Niemnićj | nie znajdował się obecnym podczas posłuchania. 
ma ministerynm uczynić w Radzie Państwa oświad- | Presse mówi z tego powodu, że przyjęcie to nie 
czenie usprawiedliwiające ten krok z jego strony | miało znaczenia ściśle „audiendum verbum re 
uczyniony; a tym sposobem nietylko zapobiedz in- gium*. Szczególna rzecz, że wiadomość o tej audyen- 
terpelacyom, wle oraz wskazać, jakie jest położe- |cyi zaledwie napomkniętą w ostatnich wiedeńskich 
nie całćj monarchii. Jak w chwili wydania reskry.|dziennikach, telegrafowano z Pesztu do Pressy 
ptu na adres sejmu węgierskiego uczyniło „ Mini- |nieco obszerwiej. Depesza ta mówi, że Prymas za 
steryam oświadczenie usprawiedliwisjące siebie i pewniał z nbolewaniem, iż ogłoszenie drukiem pi- 
określające stan rzeczy ówczesny, tak również |sma jego stało się bez jego wiedzy i mimo jego 
z okazyi oświadczenia spodziewauego w d. 4b.m.|woli; co do treści tego listu, kardynał obstaje 
ma być przedstawiony Radzie Państwa obecny przy swojem przekonaniu, utrzymując, że wszel- 
i ąd a zapewne |ka inoa z jego strony rada jakąby dał kanclerzo- 
z chorwackićj. Co do tój ostatnićj, może odezyta- | wi, niebyłaby rzetelną. Nazajutra miał Prymas wy- 
Rag będzie reskrypt w odpowiedzi na adres sej- | jechać do domu; sprawować on będzie dalej swój 
odrana ppskiego. Reskrypt ten, o ile słychać, nie |urząd kościelny, co się zaś tyczy dziedzicznego u- 
czełci OM edia aR żądań sejmu, lecz w znacznćj |rzędu župana, zastępować go będzie zamianowa- 

ę uje ich spełnienie, zastrzegając atoli |ny przez rząd administrator komitatu ostrzyhom- 

rozwagę propozycyi kró- | skiego. 


wzięcie jeszcze raz pod 
lewskićj co do wysłania posłów na Radę Państwa. | N. Pan dawał tegoż dnia posłuchanie także de | 


putacyi Rumunów siedmiogrodzkich, wprowadzo- 
nych przez Arcybiskupa Sterkę Sulacza, który słu- 
Żył oraz za tłumacza. 

— Magistrat miasta Budy uchwalił iść za przy- 
kładem magistratu peszteńskiego, i w d. 31 paź- 
dziernika postanowił jednogłośnie rozwiązać się 
w przypadku, jeżeliby mu nadesłano dekret: za- 
kązujący odbywania publicznych posiedzeń. 

-— Depesza telegraficzna z Fiume z d. 31 paź- 
dzieraika donosi, że dwaj tameczni adwokaci po- 
zbawieni zostali prawa wykonywania swoich obo- 
wiązków, z powodu, iż nieumieją po chorwacku. 
Nienależy zapominać, że w Fiumie nieidzie o wy- 
kluczenie języka niemieckiego, lecz włoskiego, któ- 
ry tam między klasą mieszczańską jest panujący. 


Królestwo Polskie, 


Wiadomy czytelnikom naszym projekt organi- 
zaeyi zakładów naukowych w Królestwie Polskiem, 
wypracowany przez komisyę Wyznań i Oświecenia 
publicznego, ogłoszony został w Dzienniku Po- 
wszechnym z 28 pażdziernika, który to numer zo- 
słał przez władze wojskowe na poczcie zabrany. 
Wiele jednak egzemplarzy rozeszło się i mamy 
go właśnie przed oczami. Projekt ten reorganiza 
cyi, stanowiący zupełną reformę wychowania pu- 
blieznego, przesłany teraz pod rozbiór Radzie Stanu, 
podamy później w całej obszerności, wraz z kilku 
uwagami, a dzisiaj zamieścimy artykuł, którym ten 
Dziennik poprzedza ogłoszenie projektu i wykazuje 
sposób jego sformowania, a zarazem wymienia o- 
Boky: powołano do Rady wychowania. Artykuł ten 

rzml: s 

„Reforma szkół. N. Pan rozkazem swym z dnia 
13 (20) marca 1861 r., ustanawiając Komisję rzą- 
dową Wyznań religijnych i Oświecenia publicznego, 
rozporządzić raczył ogólną reformę szkół, a zara- 
zem urządzenie zakładów naukowych wyższych. 

„Dyrestor główny prezydający w Komisji Wy- 
znań i Oświecenią wywiązując się z obowiązku, 
wolą monarchy nań włożonego, zawezwał w mie- 
siącu maju r. b. Zwierzchników zakładów nauko- 
wych w Królestwie, oraz inne osoby z nauki lub 
doświadczenia w zawodzie pedagogicznym znane, 
po większej części te same, z których później Ra- 
da wychowania tymczasowo złożoną została, o u- 
dzielenie ma swoich spostrzeżeń eo do Zakładów 
naukowych teraz: w kraju istnących, niemniej u- 
wag co do zmiany w ich urządzeniu; poprzednio 
zaś już miał sobie komanikowaną zapiskę radcy 
tajnego senatora Habe, obejmującą myśl i wnio- 
ski co do reorganizacyi części naukowej w Kró- 
lestwie. 

„Nadsyłane od 19 czerwca do 22 sierpnia r. b. 
po części obszerne memorjały w liczbie 38-iu, co 
do rozmaitych gałęzi wychowania publicznego, 
starannemu rozbiorowi podane zostały, a po obmy- 
ślenia zarysów nowego plauu, spisanie projektu 
ogólnej ustawy na wskazanych przez Dyrektora 
głównego zasadach opartej, powierzone było co dv 
zakładów naukowych niższych i średnich, oraz co 
do Szkoły głównej, Radcy stanu Korzeniowskiemu, 
a co do zakładów specjalnych, mianowicie techni 
cznych i agronomieznych, Dyrektorowi Instytata 
w Marymoncie Przystańskiemu, którzy przy opra- 
cowaniu rozmaitych części ogólnego planu, z 080- 
bami specjalne wiadomości posiadającemi, znosili 
się. Przez nich wypracowane projelsta w jedną ca- 
łość połączone, nowej rewizyj, przemianom i uzu- 
pełuieniom uległy. 

„Przygotowana ustawa jest owocem tych prac, 
podjętych dla wyświecenia teraźniejszego stanu 
edukacyi publicznej, trzydziestoletaich przeszło sku- 
tsów dotychczasowej organizacyi szkół, niemniej 
następstw niedostatku wszelkich wyższych zakła- 
dów; prac, podjętych zarazem dla obmyślenia środ- 
ków zaradezych przeciwko złema i dla wykazania, 
jaka reforma byłaby w tym celu potrzebną. 

„Według projektu, przekształcenie wszystkich te- 
rażniejszych zakładów naukowych i utworzenie 
wielu nowych, średnich i wyższych, a mianowicie 
Szkoły Głównej, nie obciąża skarbu publiczuego 
żadnym nowym wydatkiem, owszem mieści się 
w obrębie teraźniejszych buużetowych przewidzeń, 
żaden. więc ziąd nowy ciężar na kraj nie spada. 
Tem łatwiej więc i tem chętaiej zapewne, jeżeli 
projekt ten najwyższą sankcyę uzyska, ponissie 
kraj, dla opędzenia niezbędnej potrzeby elemen: 
tarnego, od dawna oczekiwanego wychowania ludu, 
ugólny mało uciążliwy podatek, w ustawie proje- 
ktowany. 

„Memoryały wyżej wzmiankowane, z goduą u: 
wagi jednomyślnością nąpisane, już w znacznej 
części przez Dziennik nasz do wiadomości publi- 
cznej podane zostały; dzisiaj czynimy to samo 
z projektem ustawy, tem więcej, że krotkość cza- 
su niedozwoliła Dyrektorowi Głównemu wnieść go 
na Radę Wychowania, której dalszy współudział 
dopiero przy szczegółowem rozwinięciu oddzielne- 
mi ustawami, położonych w projekcie zasad, bę- 
dzie mógł w swoim czasie mieć miejsce.* 

„Do Rady wychowania powołane dotąd zostały 
następujące osoby : 1). Radea Stanu Korzeniowski, 
p. 0. Dyrektora Wydziału Oświecenia. 2) Rzeczy: 
wisty Radca Stanu Solaieki ,. Dyrektor Wydziału 
Wyznań! 3) Ksiądz Orzeszkowski, Profesor Aka- 
demii Duchownej. 4) Ksiądz Jakubowski, b. Rek 
tor szkół, 5) Ksiądz Leopold Otto, Pastor Wy- 
znania Kwangielicko-Augeburskiego. 6) Beer Mei- 
sels, Nadrabin Warszawski. 7) Radca Stanu Wo- 
s.ński, Dyrektor Wydziała w Komisyi Sprawiedli- 
wości. 8) Radca Stanu Łuszczewski. 9) Waciaw 
Aleksander Maciejowski b. Profesor. 10) Tomasz 
Dziekoński, b. Dyrektor Szkół 11) August Frąc- 
kiewicz, b. Profesor Uniwersytetu. 12) Justymjan 
Karnicki, Członek Towarzystwa Zachęty Sztak 
Pięknych! 13) Henryk Markoni, b. Profesor Szko- 
ły Sztak Pięknych. 14) Referendarz Stanu Stron- 
czyński, b. Nauczyciel. 15) Radca Stanu Plewe, 
Wizytator Szkół. 16) Radca Stanu Krzyżanowski, 
Wizytator Szkół. 17) Radca Stanu Papłoński, Pro- 
fesor Akademii Duchownej. 18) Janikowski, Dok- 
tor Med. Prof:gor Akademii Medycznej. 19) Tytus 
Chałubiński, Doktor Med. Profesor Akademii Me- 
dycznej. 20) Aleksander Lebrun, Doktor Med. Pro 
fesor Akademii Medycznej. 21) Baranowski, Dy- 
rektor Obserwatoryum Astronomicznego. 22) P rzy- 
stański, Dyrektor postyiaka Gospodarstwa Wiejskie- 
go i Leśnictwa. 23) Szmurło, Prezydujący w Kur. 
sach Przygotowawczych. 24) Pankiewicz, 
tor Gimnazyum Realaego. 25) Rogiński, 
tor Szkół Rzemieślniczo-Niedzielnych. 

— Pisaliśmy w ostatnim numerze, żę gdy wszy 
stkie szkoły i gimnazya SĄ dotąd zamknięte w ca 
łem Królestwie, rozpoczęto w duiu 28 październi 
ka wykład nauk w Kursach Przygotowawczych. 
Rozpoczęcie nauk odbyło się bez żadnego aktu 
uroczystego, lecz na pierwszą prelekcyę przyby: 
dyrektor komisyi Oświecenia publicznego p. Wie- 
iopolski i miał krótką do uczniów przemowę. Prze 
mowę tę podaje Dziennik Powszechny z 29 t. m., 
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poprzedziwszy ją kilku słowami. Dziennik ten pisze: 

7 6'(28) b. m. Kursa Przygotowawcze w gma- 
chu Instytata szlacheckiego, otwarte zostały wstę- 
pną lekcyą przełoż mego kursów nąuczyciela Szmnr- 
ło, i wstępną lekcyą nauczyciela literatury Kdwar- 
da Siwińskiego. Obie te lakcye ząszczycił obecno- 
ścią swą Dyrektór główay, . prezydujący w kom. 
rz. W. i O. P.; a po ukończeniu pierwszej, prze- 
mówił do uczniów licznie zebranych w następnych 
słowach: 

„»Pierwszy ten. w. Kursach Przygotowąwezych 
wykład, którego wszyscy zapewne Z równem zą- 
jęciem słuchaliśmy, piękne dla zakładu naszego 
rokuje nadzieje. Jako dawnemu uczniowi tutejsze- 
go uniwersytetu, zdawało mi się, że zdrowy duch 
nauk akademickich nad nami powiewał. Tym na- 
dziojom odpowiedzą bez wątpienia wykłady in- 
nych także członków stanu nauczycielskiego. Od- 
powie im także prowadzenie się młodzieży: od 
waszego zachowania się zawisło teraz nietylko 
własae powodzenie, ale także w znacznej części 
los Szkoły Główaej, do którego to okazalsz 
gmachu, miejsce to jest tylko przysionkiem; zale- 
ły także przyszłość zakładów naukowych w kra- 
ju. Jakoż projekt ustawy o szkołach przez władzę 
edukacyjną przygotowany, niezadłago pewnie po- 
niesiony będzie pod sankcyę N: Pana. Wasze pro- 
wadzenie się, młodzieży, wywrze wpływ znaczny 
aa przedstawienie „władz tutejszych, w poparciu 
tego projektu u stóp tronu. W obec spółoczaości 
naszej, spada na nas zadanie rehabilitacyi młodzie- 
ży szkolaej. Władza edukacyjna w urządzeniach 
swych, uważa wag wszędzie za młodzieńców ho- 
noru; tuszę sobie, że takiemi się okążecie, jako 
przykład dla innych, dla wszystkich. Aby odpo- 
wiedzieć tym zadaniom, nie potrzeba z waszej 
strony żadnego nadzwyczajnego wysilenia, żądnych 
osobnych zachodów: bądźcie tylko po prostu isu- 
mienanie dobrymi ućzniami, zachowujcie wskaza. 
nią i ojcowskie rady, jakie z ust szanownego tej 
szkoły zwierzchnika dopiero co słyszeliście, oddaj- 
cie się nauce i tylko nauce, a z podziwieniem 
może sami ujrzycie, że ważne zadavia jakie speł- 
nić macie, są przy dobrej i szczerej woli do speł- 
nienia łatwe, i że wśród pełaienia waszego obo- 
wiązku i przez nie właśnie, zachowacie młodzień- 
czą swobodę umysłu i serca. Teraz żegaam was 
serdecznie i częściej z wąmi tutaj widyw.ć się 
pragnę.*« 

— Dalszy ciąg projektu oczynszowania z urzędu 
włościan, projektu: oddanego pod rozbiór Wydzia- 
łow Rady Stanu a którego dwa początkowe dzia- 
ły zamieściliśmy w dwóch ostataich numerach 
dziennika naszego, brzmi jak następuje: 

Tytuł III — Prawidła separacyi z urzędu gruntów 
dworskich od osad rolnych, oraz rozdzielania wspól- 
ności i usunięcia służebności i użytków, 

Art. 27. Przedmiotem separacyi z uczędu, czyli 
oddzielenia posiadłości dworskich od uposażeń o- 
sadników, mogą być tylko grunta pod Ukaz z d. 
26 maja (7 czerwca) 1846 r. podpadające, nie. 
wmniéj osady po roku 1846 opustoszałe. - 

Pustki w ryku 1846 istui.jące, chociażby w ta- 
belach praestacyjaych były wykazane, należą do 
gruatów folwarcznych. 

Art. 28. Ogólna przestrzeń grantów, składają- 
eych w myśl powyźszego artykułu uposażenie 08a- 
pore eo do swój wartości uszezuplaną być nie 
może. 

Przenoszenie osadników przy regulacji z urzędu, 
może mieć miejsce tylko w obrębie dóbr jedną i 
tąż samą księgą hipoteczną objętych. 

Art. 29. Ozuzezenie wartości zamiennćj grantów, 
łąk i pastwisk, nastąpi na zasadz e klasyfikacyi 
w Art. 17 niniejszego prawą przepisanćj, w sto- 
sunka dochodu w życie w wykazie Á obliczonego; 
z tem wszakże zastrzeżeniem, że bez zgodzenia 
się osadników nie można im wyznaczać: 

a) w zamian za lepsze grunta tyle gorszych, iżby 
otrzymać mieli w ogóle więcój jak o połowę 
dawniéj posiądanych; 

b) w zamian za gorsza grunta tyle lepszych, aby 
nowo nadane wynosiły moiój jak */, dawnićj 
posiadanych; 

c) w zamian za gruota czyste, zarośli wynoszą- 
cych więcćj jak Y, część osedy. 

Art. 30. Gdzie skutkiem oddzilenia zajęte zo. 
staną rolnikom ogrody warzywne lub owocowe bez 
możności wynagrodzenia ich iunemi podobnemi 
ogrod. mi, wówczas za jedea mórg ogrodu wydzie- 
lié im należy dwa morgi grantu lićj klasy pszen- 
néj; lub w odpowiednićj iłości Iéj żyinićj a w bra- 
ku tych, stosunkowe powiększenie z gruntów klas 
innych. 

Art. 31. Gdzieby miejscowość nie dozwalała po 
oddzieleniu oddać osadnikom takićj przestrzeni łąk, 
jaką poprzednio zajmowali, tam można ich wy- 
nagrodzić odpowiednią ilością gruntu ornego, przy 
uwadze na przepisy Axt. 29. 

Bez dobrowolnego wszakże zgodzenia się osa- 
duików, nie wolno będzie uszczuplić im łąk więcćj 
jak o Y, część. : 

Art. 32. Właściciel majątku albo zostanie zobo- 
wiązany do opłaty jednorazowego wynagrodzenia 
albo osadnicy przez pewien czas od opłaty czyn- 
szów w całości lub części uwolnieni będą w ra- 
zach n stępujących: 

a) jeżeli osadnikom zajęte zostaną w ogrodach 
drzewa owocowe lub inne użyteczne, dziczki 
lub szczepy w szkółkach i t. p.; ja 

b) jeżeli nowo zamienione grunta będą oddane 
osądnikom nie w takim samym stanie obro- 
bienia i umierzwienia, w jakim dawniejsze 
w użytkowanie właściciela dóbr przejdą; 

c) jeżeli w zamian za grunta i łąki czyste, wy- 
padną dla osadników przestrzenie zarosłe, ka- 
mieniste lub nierównością powierzchni uprawę 
roli utradniającę, 

Art. 83. Przy kaźdem oddzieleniu, wszystkie o- 
sady jednćj wsi, w jędnćj nierozłącznćj przestrzeni 
wyznaczone być powinny. 

Gdzieby jednak miejscowość temu stała na prze- 
szkodzie. lub gdzieby odstąpienie od tój zasady, 
zapewniało dogodniejsze urządzenie osad, tam 
wyjątkowo będzie można wydzielać grunta dla je- 
néj wsi, w dwóch lub więcćj nie łączących się 
z Bobą przestrzeniach. 

Art. 34. Jeżeli w dobrach przedmiotew postę. 
powania z urzęda będących, znajdoją Się prze- 
strzenie należące do probostw, instytutów albo 
gmin, tak położone, że oddzielenie grantu dwor- 
ikiego od osad roloych, wymagałoby zarazem dô- 
konania zainian m wd gruntów, nA 
dająca se wozi zadań im razie udać 
si wr Komiegi „Rządowej Spraw Wewnętrznych 
m: Komisyi Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
licznego i z udziałem urzędaików przez też Ko- 
misye wyznaczónych oddzielenie gruntów należą. 
sych do probostw, instytutów lab gmin, sposobem 
samiany przestrzeni, dokonać jednocześnie z od- 
dzieleniem gruatów przez osadników zajmowanych, 
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Art. 35. W razie zaniesionego przez jednę ze 
stron żądania o rozdzielenie pastwisk używanych 
wspólnie przez iawentarz dworski i osadników, 
pastwiska te ulegną oddzieleniu w stosunku utrzy- 
mać się mogącego bydła na gruncie folwarcznym 
i wiejskim. mk ; 

Jeżeliby stosunek ten a następnie i podział pa- 
stwiska w drodze dobro j ugody nie został 
ustanowiony, rozdzielić należy pastwiska w Stosun- 
ku rozległości gruntów i łąk dworskich i przez 
osadników zajmowanych. 

Art. 36. Gdyby wspólnie używane pastwisko 
w Żadnój części rolnikom dostać się nie mogło, 
w takim razie należy im gdzieindziej wydzielić 
odpowiedcićj obszerności i wartości pastwisko, a 
gdyby i tego dla braku stósownćj przestrzeni u- 
czynić nie było można, wynagrodzić ich gruntami 
lub łąkami, odpowiednio do przepisów Art. 29. 

Art. 37. Opuszczone po Ukazie z dnia 26 mają 
(T czerwca) 1846 r. osady wiejskie czyli tak zwa- 
ne pustki, w chwili oczynszowania znajdujące się, 
lub w razie wykonywania separacyi, równo war- 
tujące onym przestrzenie ziemi, o ile ich właści- 
ciel przy oczynszowanin nie osiedla, za zgodą 0- 
sadników powinny im być dla powiększenia upo- 
sażenia rozdane. 

Jeżeli zaś osadnicy na to się nie zgodzą, grunta 
opustoszałe podzielone będą na osady, byle nie 
mniejsze jak trzy morgi. Komisya czynszowa z ta- 

ich pustek, czynsz podług zasad z urzędu usta- 
nowi, a Delegącya Powiatowa przez decyzyą czyn 
ność tejże komisyi rozpozna i zadecyduje. 

Takie osady właściciel nowemi gospodarzami 
© w ciągu lat trzech winien osadzić. 

Art. 88. Przy separacyi z urzędu póltory morgi 
nowopolskićj grunta żytniego, w miejscu na wy- 
stawienie szkoły elementarnój dogodnem, zostanie 
wydzielonych z pustek i grunt ten będzie zapisany 
w regestrach pomiarowych jako własność szkolna. 

Art. 39. Podział nowo. oddzlelonych uposażeń x 
za zgodą osadników może nastąpić w innym ro- 
zmiarze pojedynczych osad od tego, jaki istniał 
przed urządzeniem, z warunkiem wszakże, aby 
żadna z nowo utworzonych osad, nie obejmowała 
mnićj jak 3 morgi gruntu ornego. 

Również wspólność pastwiska między osadni: 
kami w razie ich żądania zachowaną być może. 

Art. 40. W razie zaniesionego ze strony osadni- 
ków żądania o dokonanie podziału osad z urzędu, 
wydzielona będzie dla każdego z osadników takaļ: A 
ilość gruatów, ogrodów, łąk i pastwisk, jaką przed 
nrzędzenierm posiadał, lub ile dla każdego z nich 
wypadnie z zamiennćj tych użytków wartości. 

t. 41. Podział nowo oddzielonych: gruntów, 
z urzędu pomiędzy osadnikami, jeżeli się icaczćj 
pomiędzy sobą nie ułożą, może być odpowiednio 
do miejscowości i do warunków zapewnić zdol- 
nych dobre i łatwe prowadzenie gospodarstwa rol. |j ? 
nego: przedmiotów do uprawy gruntu i utrzymania go- 

a) albo sielski, to jest przez pomieszczenie lub |spodarstwa potrzebnych — postanowieniem Księcia 

pozostawienie siedzib w jednem miejscu, obok | Namiestoika Królestwa z dnia 8 lipca 1828 r. od 


sprawiedliwości, a naczelnikowi drukarni rządowćj 
ą, posłał zakaz drukowania tegoż Feyen jeżeli 


Art. 50. Po zejściu beztestamentowym wieczy. 
stego osadnika, jeżeli sukcesorowie nie zgodzą się, 
który z nich ma objąć całkowitą osadę, 


Znając dobrze bezprawia, jąkich się żołaierstwo 
w Warszawie dopuszczało, jest „powna obawa, czy 
dzisiaj znów nie popełui tam jakiego gwałtu, gdy 
pabliczność spełniając odwieczny „zwyczaj uda się 
lieznićj na smętarz. Do tój chwili nie _je- 
szcze żadućj wiadomości, bo zresztą mogłaby być 
telegrafem, którym wiadomości takowych przesy. 
łać z Warszawy nie można. 

Plan organizacyi szkół i zakładów wychowania 
publicznego, — od którego to planu wykonania 
jak jest daleko okazuje, że samo jego ogłoszenie 
przez władzę cywilną spowodowało zabór dzienni- 
ka rządowego przez władzę twojskową, — proje- 
ktuje, aby były założone: uniwersytet w Warszawie 
pod nazwiskiem Szkoły Głównćj o czterech wy- 
działach: medyczno - chirurgicznym, prawa i admi: 
nistracyi, matematyczno - fizycznym ifilologiczno -hi- 
storycznym; 13 gimnazyów siedmio - klasowych 
w Warszawie i znaczniejszych miastach; jedno li- 
ceum ośmioklasowe w Lublinie; instytut politechni- 
czay i rolniezo-leśny w Puławach; Szkoły Powia- 
fe we kt aps „miastach Królestwn i to. tro- 
jakiego rodzaju: ogólue, pedagogiczne i specyal- 
ne czyli techniczne; nakoniec Szkółki osocza 
prywatne i Szkoły elementarne rządowe i grzinne, 
męzkie i żeńskie, tąk rozszerzone, iżby kiedyś 
w każdćj gminie była szkoła elementarna; proje- 
ktuje nadto zniesienie instytutu wychowania panien 
w Puławach, a natomiast nawet rozszerzenie zakładu 
naukowego wyższego żeńskiego w Warszawie. Wy- 
kładowym językiem we wszelkich szkołach ele- 
mentarnych, średnich i wyższych, bez żadnego 0 
graniezenią ma być, według tego projektu, język 
polski. Projekt ten jednak pozostawia daw. prze- 
pis ścieśniający. wolność nauczania, gdyż nie- 
może uczyć, kto niema świądectw kwalifikacyjnych 
od rządowych władz wychowania wydanych. Cały 
ten projekt zamieścimy, jak pisaliśmy, w dosłownćj 
osnowie wraz z kilkoma uwagami. 1 
Zapowiedziany na dzień 4ty b. m. wjazd króla 


Medyolan 31 pażdziertika. Dzisiejsza Perse 
veranza zawiera wiadomości z Neapolu z 30 paź: 
dziernika, Według nich, 47 reakcyonistów napar- 
tych między Cancella i Nola, chcieli się poddać, 
jeżeli będą wcieleni do gwardyi ruchomej. Od dni 


£ s l 8 3a: |że coś Polskę“, co usłyszawszy ks. probosztz bocheń- 
dy wieczysto - czynszowej na popieranie strony in- |ski, posłał zaraz kościelnego z rozkazem, aby zanie- 
teresowanej przez licytacyę publiczną sprzedane 


czynszowych, samowolnie opuszczonych przez osa- 
dników, a do których to Hid zków Prstbiążu 
lat trzech pomimo ogłoszeń w art. 118 przewidzia- 


Londyn 31 października. Na meetingu Towa- 
ystwa Rolniczego w Christchurch chwalił lord 
Malmesbury ochotników angielskich i mówił, że o- 
brona Anglii wymaga znacznych sił, gdyż Francya 
'|może armię wysadzić na jéj brzegi. — Ostataie 
> | wiadomości jakie tu nadeszły z Ameryki południo- 
wćj, 2 Buenos - Ayres, donoszą 0 klęsce jenerała 
Urqniza, który stracił artyleryę, pociągi i 600 lu- 
dzi w niewolaikach. 
Londyn 31 peździernika. Dzienniki z Nowego 
rku tutaj nadeszłe sięgają do 22go t.m. i przy- 
szą dość ważną wiapomość, albowiem Newyork- 
Times donosi, iż Meksyk zażądał pośrednictwa 
Unii amerykańskićj, ażeby załatwić spór z mocar- Praskiego do Wrocławia odłożony został na dzień 
'|stwami europejskiemi, i proponował, iżby: rząd |T b. m. z powodu, jak o tem zawiadamia urząd 
ER opjat W yscjęt finansów meksykańskich | marszałkowski, lekkiego zasłabnięcia króla i księ- 
secie 5 E 1 placi procenta od długu zaciagni - | żnej i u. , 
go wstępu eh povidp. pienie A gody mał- siotiiskich wierzycieli. POW Ere T o neboczaj swoje posiedzenia po. fe- 
ronke d gi? rae SAW sę 34 A 9 wzór obywatelki|  Budua 1 listopada (O. u. W.). Powstańcy ude- |ryach w dniu 31 października. Na posied eniu tóm 
8 miej a i matki. Eo dokonanym obrzędzie rozeszła się cała rzyli na główne siły Omera paszy w d. 26 psż | Hannower wniósł projekt wiadomy -o flocie: nie- 
podziału grantów ornych kolonialnie lub na | zajęcia wyłączonych. ś publiczność w największym porządku pomimo tak licz- dziernika pod Piwą. Po wielkićj bitwie Turcy mieckiej na obronę brzegów, a poparły go Bawa- 
kilka pól; | r Art. 55. Jeżeli własność użytkowa jednej osady nego zgromadzenia, do czego głównie to się przyczy- | musieli ustąpić z pola, straciwszy 700 ludzi w za-|rya, Brema i Meklenburg. "Poparcie tej sprawy 
b) albo kolonialny, przez wyznaczenie dla każ. |należy do kilku, wszyscy za wypłatę czynszu 60 |niło, że niebyło nikogo coby do pórządka napędzał, | itych i 1250 w ranionych, tudzież zapasy i amu-| przez Bawaryę niemającą żadnego interesu bez- 
dego z osadników całego przypadającego dleń | idarnie odpowiadają właścicielowi. zaczem każdy miał sobie za obowiązek sam go prze- | nicy ; uśredni bronie. brzegó kich, jest tyl- 
tu w jednej przestrzeni, tak jednak, aby| Art. 56. Eksmisya z osad wieczysto- ; ci i i m 24 posredniego w obronie brzegów morskich, jest ty 
gruu J ) prz , J „ aby ‘ ya z CZYBLO - Czynsz0- |strzegać i wszyscy razem byli stróżami porządku. ko stawieniem trudności usiłowaniom pruskim 
zabudowania osadników „każdego na swym | wych, nastąpi za wyrokiem sądowym przez prze-| _VW sądzie karnym ukończono proces przeciw p. Man- względem utworzenia floty dla siebie kosztem skła- 
gruncie zbyt odległe od siebie nie wypadały. | daź publiczną prawa własności użytkowej w: na-|swetowi Lewickiemu, uczniowi szkoły technicznój i p. dek 3 całych Niemiec. 7 
Art. 42. Jeżeli w skutek separacyi gruntów z u- |stępujących razach: Kalinowskiemu blacharzowi, oskarźonym o udział| o Na tómia nekiedzeniu. Ke noś Sos 
rzędu, wyniknie zęba przeniesienia zabudowań | a) gdy osadnik w opłacie dwuletniego czyaszu | w zbiegowisku i opór organom bezpieczeństwa w d. 31 - |strzygnienie o a Ai Aknata Pe- aby. si 
osadników w inne miejsca, w tenczas przeniesie- zalegnie; ; > „|lipca b. r. Obaj zostali uwolnieni od zaskarżenia wy- Z Y PR, iemi w tokłarowiiiie r ięek baro 
nie to, odbędzie się kosztem strony separacyę po- | 6) gdy w gospodarstwie do tego stopnia opuści | rokiem sądowym, jeden jako niewinny, drugi dla bra- Ez Aż = ki = b rg , ezy © brala "lh 
pierającej. : à ako się, iż należne z osady ciężary nie będą mo-|ku dowodów. y ; odit + f are Źwi uke A du- 
Gdy zabudowania osadników okażą, się niezda- gly z dochodów być opędzane. W Stowarzyszeniu czeladzi rzemieślniczćj rozpoczął chu %harodow à peg że zał tora reprezentacyi 
tne do przeniesienia, wtenczas bez względu czyją| Art. 57, Przepisy niniejszego tytułu stosują się |Dr. Skałkowski kurs zimowy wykładów naukowych. ogólnej Nie | il z przyp p 
są własnością, właściciel majątku obowiązany bę także do umów wieczysto - czynszowych, dobro Oprócz licznie zgromadzonych członków Stowarzysze- Sady na wschodzie i w środku Europy wypadki 
dzie dustarczyć materyałów do budowli, wedle o-|wolnie zdziałanych, o ile też umowy inaczej nie nia, znajdowali się na pierwszćj prelekcyi przełożeni, szybko następują i ruch się bynajmniej nie zwię- 
znaczenią i szącunku z urzędu ustanowić się ma: | rozporządzają. (D. c. n.), protektorowie, tudzież grono dobranćj publiczności. ksza, w zachodnich państwach cisza i dość regu- 
jących. Osadnicy w każdym razie obowiązani będą Profesor na zagajenie skreślił program przyszłych na larny rozwój, a dzienniki nie zawierają wiadomo- 
dodać pomoc w zwózce materyałów 1 W pracy | == ten rok wykładów jęki ei zakresu nauk przyro- ści M żadnych Ro, lecz tylko oski o 
ręcznej, i dniczych. Mówił o zjawiskach natury w o óle, budo- i i 
Wynagrodzenie za budowle lub za dostarczone| Kronika miejscowa i zagraniczna. wie świata i obrotach ciał niebieskich, zdania wy- AAi Fb mik r enebe ci wem 
materyały przez właściciela majątku, oznaczone Kraków 2 listopada. Dziś jako w dzień Zadu. | POWNIE przedstawiwszy Wszechmocność i potęgę Stwór- głoskę o propozycyach, jakie rząd po s 
zostanie w wypadkach i w sposób artykułem 21 szny, odprawiło się vrii otočko nabożeństwo na |©J» Wykazał stanowisko człowieka śród otaczających nił, czy ma uczynić austryackiemu względem spra- 
przewidziany. ementarzn, a że pogoda sprzyjała, wielka przeto liczba |8? sił i wpływów przyrody, a przechodząc do sfery wy weneckiej; lecz dodają mało prawdopodobną 
osób udała się na to nabożeństwo. Odbywało się ono 
pod gołem-niebem, albowiem kaplica cmentarna jeszcze 


* "Tytut.„IK,— O prawach i obowiązkach wzaje- uczuć i obowiązków moralnych, zwrócił uwagę na sto- wieść, że dla tych układów ma być posłany do 
nieukończona. W ciągu nabożeństwa odprawianego wśród 


i szał © ; j i do całego spółeczeństwa, i Wiednia Ksiażę M ie z Ber- 
mnych właś adników wieczysto-czyn- sunek pojedynczych ludz o całego spó , iednia Ksieżę Magenty po swym powrocie z Ber 
ce gr rei paare 7 streścił obywatelskie ich powinności. Nie małe zadą- lina. Powtarzają = wieść o bliskim zjeżdzie 
tłumnego zgromadzenia pobożnych, słychać było naraz 
krzyki od wrót cmentarnych. Wiele osób pospieszyło 


nie miał przed sobą, Zastósować się tak do koła z k ee re 
pee shuchaczów, aby hoy aypa | A "król srodki ae re liins a m ae 
zyć zarazem wymagania naukowe e ? k F Z 
Go sarto apatoa o told ty za | taaa ać Sed sia ia d ało wojsy wo owezhilerwoięe gie o 
i hp yk r racy naukowćj i nieposiadającym żadnych przygoto- A 4 po 8 

Wędzenie a zę rowy dano Zając Jota: wice 3 ję oi c SN AT 
dli zgroję od tój snawol, któr się w gwalt. pablcz_ kim słuchano całego przeszło. godzinę tewającego wy. iż Włochy nie mają jeszcze sił do. rozpoczęcia tej 
RA Oróce) dniłsi to dek amuitniejszy. tot w miejscu po- kładu, tudzież serdeczność z jaką po ukończonćj pre- wojny i spełnienia zamierzonego programu. Jaki 
Falson oii umarłych i po Rożki” MabóŁEŚŚtA! M lekcyi dziękowano profesorowi za bezinteresowny trud, ner: } ich w tem cel? trudno odgadnąć ; mniemają nie- 
rę znanych w mieście urzędników policyjnych, którzy |7 Ja5im każdego roku poświęca im chwile innym uję- | a pakoniee, że w ministeryum nie jeszcze niesta- | którzy, że dla powstrzymania usiłowań partyi go- 
czy prywatnie, czy z urzędu znajdowali się na cmenta- |° Zatrdnieniom, świadczyły, że p: Skałkowski dobrze | neło pod względem organizacyi Węgier w duchu | rętszej. : 

p zw kóre ? ję | zadaniu temu odpowiedział. Wykłady te będą powta- |kopstytacyi z d. 26 lutego, a tem mniej, aby| Wiadomości z Carogrodu nadeszłe parowcem 
rzu, nie byli wcale nagabywani przez tłum, lubo słęjo. się co niedziela w godzinach wieczornych. chciano zaprowadzić stan wojenny. Wszystko to pocztowym 31 października do Tryestu, są z 26 
zwane ma zanie! Had w ke = = — Jutro w niedzielę dnia8 listopada, Ś. Huberta | atoli są tylko domysły; jutro, pojutrze mogą zu- października. Jak zwykłe nie mówią one o spra- 
licyjnych Aa iania Po nial "on na | Pisk- w poniedziałek dnia 4 listopada, Š. Karola Box | penio inng krążyć: my jednak zapisujemy to tyl- | wach najważniejszych, to jest o. walce kacząecj 
dude ri się A go marani i pod karczmą, | musza bisk. wyz. ko CO w obecnej chwili znajduje się na po- | się między wojskami tureckiemi a powstańcami her- 
Niebawem zjawił się na cmentarzu odddział wojska, 
lecz już było po wszystkiem. W chwili jednak gdy 


d t į ande wi hni. \gowińskimi, która szczęśli dla tych ostatnich 
Gospo arsiwo przemys i h nd l. RESP cogowimns , aé k y 

j i Jen. Suthozanet odjeżdża, p. Wielopolski zostaje, obrót bierze; © sporze Porty z Serbią ; żądającą 
wojsko wchodziło na cmentarz, inna zaszła katastro- 


Wrocław 29 października. Dziś praktykowano ceny ; 5 i i i ia dziedziczności tronu serb- 
Pny | oto nowa zy sterze rządu; lecz to je | między innemi uznania dziedziczności tronu sel 
fa, bo się załamało rusztowanie z desek, na które na- | następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy wu zę Ach SEn Ret Czyż skiego i o sporze z Mołdo - Wołoszczyzną RE 
tłoczyło się wiele osób, chcąc bliżej być kazalnicy, srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). p. Wielopolski nauczony przeciez doświadczeniem | c% uzupełnić „zjednoczenie obu ZEE: 
tymczasowo postawionćj. Nikt jednak jak słychać nie- przed. śred. posled. | będzie chciał zostać w rządzie z, systemem woj-|ko o powrocie posła austryackiego barona Er 


ciejoych, przewidzianych lub nieprzewidzisnych, 
nie ma prawa żądać żadnego wynagrodzenia w 
czynszu. 


zostały przez powstańców, którzy kilku ludzi u- 
tracili. 


W tej chwili jakiś pogodny powiew wiatru po- 
litycznego czuć się daje od strony, gdzie traktu- 
ją najważniejszą sprawę w państwie austryackiem, 
jaką jest sprawa węgierska. Grożna nota przed 
kilkoma dniami w Gazecie wiedeńskiej zamieszczo- 
na z doniesieniem o zawezwaniu Prymasa, aby 
się wytłumaczył z. listu, który napisał do kancele- 
rza i który wprzód wydrukowano w gazetach wę- 
gierskich, zanim go kanclerz mógł przedłożyć N. 
Panu; następnie surowe zagrożenie municypiom 
i korporacyom, jeśliby nie dały pomocy przy roz- 
jisywaniu i wybieraniu podatków stałych nakaza- 
nych patentem z d. 12 października; nakoniec 
wystąpienie administratora żupaństwa peszteńskie- 
go i wykrojenie z protokółów posiedzeń magi 
stratu tych uchwał, które rząd uznał za uchybia- 
jące — kazały się domniemywać dalszych grożnych 
kroków. Tymczasem przyjęcie jakiego doznał Pry 
mas u N. Pana nie okazuj:, aby mu chciano dać 
urzędową naganę. Owszem odbyła się audyencya 
bez udziała kanclerza, a mówią, że skutkiem jej 
ma być powrót do r. 1847, rychłe zwołanie sej- 
mu, przeznaczenie Arcyks. Rajnera na palatyna, 


Art. 43. Prawo sejmowe z dnią 1 (13) czer- 
wca 1825 r. nie ma zastósowania do czynszów 
Wieczystych z osad będących przedmiotem niniej- 
szego ukazu. 

Czynsz wieczysty bądź przez dobrowolną umo- 
wę, bez względu na czas w którym została za- 
wartą, bądź z urzędu ustanowiony, jest z istoty 
swej spłacalny w myśl art. 530 kodeksu cywilnego. 

Przez spłatę czynszu w myśl art. 8 ukazu z d. 
4 (16) msja r. b. osadnik wieczysty staje się wł: - 
Ścicielem zupełnym swojej osady. Gdzie i dopóki 
o nie nastąpi, stosunki między właścicielami dóbr 
a osadnikami wieczysto-czynszowymi, o ile od 
mienve w tej mierze umowy nie zachcdzą, rzą- 
dzone będą następującemi przepisami. 

Art. 44. W par pa ou Each 
prawo własności jest podzielone. Własność istoty 
czyli główna (dominium directum) do właściciela 
dóbr, a własność użytkowa /(dominium utile) do 
osadnika należy. j sa 

Art. 45. Prawo propinacyi, polowania i rybo 


7 ie właścicielowi głównemu Sotia GAŃÓBRA: 
ian, słoń tych s z ZAB przy- poniósł szwanku. Pszenica biała . . . . . . 90-98 87 76-82 | skowym i z jenerałem rosyjskim na czele rządu? |kescha do Carogrodu, o pliz Ja nho. 
wilcju, nadania lub umowy. — Mowa Rektora Dietla przy otwarciu tegorocznych jg: Mila AE r god > CA Czy nawet zostawszy sam, będzie miał siłę, a na- | cznej zaa onua as KA pna A w świe- 

d-ściciel użytkowy jest zarazem właścicielem | kursów uniwersyteckich niedaje spać spokojnie „Polen- Are 36 RĘKE 42-46 40 36.88 | et 02y będzie miał chęć i wolę do zupełnej zmia- |lery w te obala i o ułaskawieniu Izma- 
novian Fn Eae Makipi o a a nę oaa iiyackid Wblfgangom Menslom. | aga epes 26-28 26 28-24 |Y oj całkowite ? ksią tale $ Apikal Kakasa [ile paag.: > | 
owierzchni znajdni * ie mogą oni się oswoić z tą myśl , aby uniwersytet, e RÓ T T PE t; a dowej s a8poKol Koncesyami opr” jezaj i 
` Wszelkie Epe nii N zwyczajne jako i nadzwy-|na którym przed siedmiu V ha Pity reii Rzepik (a160 fantóm Jaia 150 260 TA które potrzeb narodu nie mogą w zupełności za-| Wiad Gada ry: 2; Poi pa an a fipo: 
> słowa jednego po niemiecku, nie miał być niemieckim; | Rzepak jary » dowolnić? Na to ostatnie pytanie, dotychczasowe | wiadąją © pro 


mu o zamąch na królowę, iż został odesłany przed 
sąd przysięgłych, A inni pięciu współ-oskarżeni, 
uwolnieni. Prokurator apelował przeciwko temu wy- 
rokowi. W greckiej Izbie deputowanych przedłożo- 


czajne naliżą do niego. 

„Art. 46. Bez zezwolenia właściciela głównego, 
nie wolno wieczystewu osadnikowi rozporządzać 
EA 4Posób mogący uszezuplić jej wartość, 


postępowanie przez siedm miesięcy Dyrektora Wy- 

znań i Oświecenia, niekorzystnie odpowiada; lecz 

oby ono było mylog odpowiedzią! 
Cokolwiekbądź, dodziś dnia w niczem nie zmieniło 


A i A A > ieni i łowy (891 
nie mogą zapomnieć zapowiedzi danćj przez jednego | Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy A 
z profesorów niemieckich, że za 4 Reg Et funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57, kr. 


Krakowie po polsku nie będzie umiał — ję. |w. a. oprócz laży). 
X 3 k A O Biała przednia . . .  /. . . . 19ę—20 


ć do i a jej dyny grzech p. Ministrowi stanu, a grzech śmierteln > ; l i : f $ 

odmiedig i od swa) jaki az d uzda solia że poszedł za reskryptem N. Pana w liście » dobra « » „. 21/0. :.. 17/4—18/ się bezprawie żołnierstwa panujące w Warszawie zz ed „sei: M goal pa? wap 
danie była przeznaczoną. jego do hr. Gołuchowskiego pisanym w d. 20 paźdź. » Średnia. . . . . . . « « - 12—144 |i w Królestwie. Wprawdzie nadeszła podobno od- przyjmowany saa kr po tą 

Prawo korzystania z pokładów kruszczu, węgla, | 1860 r. Jeden z nich przybrał sobie też do serca mo- » poślednia . . . . . . « : : A gte powiedź od Cesarza rosyjskiego wzywająca p. p owę grecką. 
torfa oraz glny i łomów kamiennych, wyjąwszy wę Rektora Dietla i obchód otwarcia kursów tegoro-| Czerwona przednia. . . . . « : : „p PC ga Wielopolskiego, aby zachował swoją tar ESEA OST TSG) . A 
tych dwóch ostatnich pa własną potrzebę osądni- |cnych, a w zaciekłości swćj pisząc do Pressy, wziął » dobra. . . . . «. » + - 11 iita [a |stan ostatecznej samowolności siota anie Ostatnie depesze telegraficzne- „Osasu- 
kowi wieczystemu nie służy. togi uniwersyteckie za kontusze i żupany, birety zaś „EE art ee RÓL | 94, —qoy, | poła-y i niezmieniony ; srogie pów e ei napada i| Wiedeń 2 listopada wieczór. D Pona 

Skarb, o ile według art. 716 kod. cyw. jegt|doktorskie za konfederatki. Autor tego listu nie jest n poślednia . . . . . « « © la —10'/ | cofnięte; wojsko obozuje po die trwą. | CZ0rna Gazeta wiedeńska zaprzec: zameram 


więzi przechodniów, aresztowania po dx ; 
ją. Kościoły i szkoły zamknięte, wymiar sprawie- 
dliwości żołnierstwu oddany, nawet dziennik rzą. 
dowy ogłaszający projekta reform  konfiskowa- 
ny, a cóż dopiero mówić 0 wykonaniu tychże re- 


zapewne profesorem geografii, bo inaczćj, niegadałby o 
Polsce od Niemna do Dniepru; nieumie po polsku, bo 
zapewne nie cytowałby w cudzysłowach mylnie słów 
Rektora; niezną stosuuków krakowskich, inaczój by 
bowiem nie twierdził, że mieszkańcom Poznańskiego 


własnością właściciela grantu, należy w jednej po 
ah do właściciela głównego, A w drugiej do 
właściciela użytkowego. E 
Art. 47. Wikje osadnik bez zezwolenia wła- 
ściciela głównego nie może osady ani jej części 
wydzierżawić, zastawić ani przelać na innego przez 


dzienników zagranicznych, tyczącym k A 
- x gab. estyi 
dzielanych Austryi przez obee gabinety w kwesty 
wókierakiej; jakoteż co do układów a odstąpienie 


i Wi rrespondenz utczymuje, że ani 
a a anais Anl Judex Curiae hr, Apponyi 
nie podali się do dymisyi i takowej też nie otrzy- 
mali. 


Przegląd polityczny. 


Depesza telegraficzne. 


nigdy przez myśl nięprzeszło uczęszczać na uniwer-| Wenecya 1 listopada. Wezoraj wieczór N: Pa- |form. à sA: 
umowę, darowiznę, lub rozporządzenie woli osta- |sytet krakowski dla = że jest polskim; albowiem | ni zaszczyciła teatr obecnością swoją. Za wdaniem| Anarchia i nes are R ipe siea 
ść anej.. ; myśmy sami z Poznańczykami słuchali nauk w tutej-| się munieypalności teatr oświetlony był rzęsisto. |szawie coraz eg pk, wą d ralmość wojska targa 
Umowy i rozporządzenia przeciwne temu zaka- |szym uniwersytecie. To co o szanownym Rektorze i|N. Pani powitaną była za ukazaniem się swejem | się T Bil a kaka awa. na Wszelkie apta- Antoni 
zowi, będą samem przez się prawem nieważne, i|o jego MORRO spa ten korespondent, zbyt jest A o zaj pełnemi zapala, piy = ponoć sy dm u Duieanik radowy: DAŃ ZM 
sy. FAME ni iwał ; ien- | mu b ludu, a następnie d = = 
mug Aeres sibi, do jej objęcia przypuszezo rasy aby zasługiwało na odpowiedż w dzien wę: opałdla en ; ępnie, gdy osłonka komitetu ocdsiry © wedaktora Gszety rzą. 


Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
—o e 


4 CZAS =z Niedzieli 3 Listopada 1861, 


W Komisie księgarni J, Milikowskiego we 
Lwowie wyszedł poemat, pod nazwą: 


jomir Starzyński wł. dóbr do Gałicyi. Robert Peoker kupiec 


"HOTEL BABKI. Rokosowski Adam, Józef Pietrzycki, B- 
dmund Stanowski, Czarnomski Stanisław obyw. z Królestwa, 


-Kurs papierów- poblicznych i pieniędzy 


Kraków 2 Lota TT _płacą tanty Llpowski. Jaruntowski Nepomucen, Tadensz bar. | JSTUT 
polskie za 100 złe. new.. . . złp.| 348 | 342 | ere Nowotna Wiktorya ob, z Galioyi, Ignacy Wiorzej- (1184-3) 
Buble obrączkowe agio, s e «+ e » « » | MI > || ski architekt, aers Paulaa pca Adolf Quirafold t SZ stkich kai niach krajowych po 
zżę 58 . hali : wowa. Adolf Quirsfeld, |; ję 0 W sięgarni 
kryt aber ag a Bil itr, EATS. A Was 7 mz sław Madan, Stanisław Oleksy, Seweryn Wężyk, Wła- p y 28 


cenie 2 'złr. w. a. do nabycia. 


KSIĘGARNIA 
i Wydawnietwó dzieł katolickich, naukowych i rolniczych 
- W KRAKOWIE 


przeniosła się na drugą stronę rynku, do pałacu 
hr. Feliksa Mycielskiego, przy rogu ulicy św 
Anny i Wiślnej, obok. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego; —+ Główny wchód do" księgarni jest 
z rogu rynku i ulicy św. Anny. 

Przy księgarni 


Bony Jabłonowski, Józefat Kaluski, Mochuacki Józef, Wła- 
| f aystaw Radziejowski ób, do Galicyi. Hipolit Koszutski, Ci- 
||enorski Wincenty, (Ludwik; Bajer, Stefan Chwalibóg, Józef 
| Pietrzycki , Edward Stanowski, Rokosowski Adam, Włady- 
aław Białobrzoski, Borkiewicz Seweryn, Romuald Rusocai, |. 
| Zisicki Bolesław do Królostwa. 
|, HOTEL DREZDEŃSKI. Eugeniusz Jordan Stojowski wł. 
| dóbr z Galicyi. Ursyn Napoleon Sarnecki ob., Jan Bulatyński, 
Józef Hempel właśc. dóbr z Królestwa. Artur Dzięgielowski 
| | wł. dóbr ze Skotnik. j 

Wyjechali : Edward Homolacz wł. dóbr do Gnojnika. Kle- 
mentyna Jonakowska obyw., Alina Puohalska wł. dóbr, Ju- 
stynin Rucieński ob. do Galicyi. Dzięgielowski Artur właśc. 

do Skotnik. 

;HOTEL ROSYJSKI. Jan Kempiński wł. dóbr zo Szozuro- 
wy. Jan Brzeski, Hieronim Majzel obyw, m Królestwa. Alfred 
Bogusz ob. z Rzemienia, K. Mattinek ck. kapelan ze Lwowa. 


Pólimperyały 
„Dukaty holenderska ważne . 


aS z kupon. "za món. koń. r 
= 


214 ERRE EEEE I 


na wal. sust. 

ligacye jndamn. z-kupopami emre » 
Fosen narodowa z r, 1854 beg kup. Ô. 
lèi Teto bez kuponn z wpłatą 80*, 
kie z kuponami . . 

— 


tr 


Ba 36 SU POETĄ i w tym samem lokalu, mieścić się będą bióra 

TT" Wiedeń 31 Października. i składy domu Komisowego Krakowskiego z wyj- 

ożyczka skarbowa. * ściem od ulicy, Wiślnój „obok „banku i kasy 

sy stock ha z AER O |Głównćj. (1198-2-6) 

5 Bradi ng: anioe, ; S HITANO. Dnia 4go Listopada 1861 o godzinie Sćj rano $ PPE EPE aait 

5%, Oblig. indemniz, niższéj Austryi „ . + odprawi się Zaproszenie do dalszćj przedpłaty na 
a an dhA arrir AJ: W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW pismo malownicze. -p.n 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


za dusze 


zmarłych Towarzyszy Sztuki Drukarskićj, 
na które Krewnych i pobożną Publiczność za- 


bukowińskie « . 
dęty Ery kor. . 

° w . 

RA Pożyczka nowa wenecka - e 


K galicyjskie . o... | 
> 


„POSTEP“ 


A, z dniem 1 Października r. b. roz- 


5%, banku z 

b n 3 e ami 4,4 06-660 0 prasza Się. poczyna Rok IM" wychodzi trz 

10% 070 losowane w wal autr. - razy na miesiąc t. j. każdego 5, 15 1 25. 
w Tow. kredyt. kie . . . « «4 4 „EZ wa W 

ow Pożyczki loreryjnei : , |  Wieme swym zasadom, pismo to i nadal roz- 


Losy skarb. s r 1860 całe . e» 
won sr. 1839 całe . - + * 


Ensera ty. 


wijać będzie wszelkie pojawy: postępowe spraw 


> Bo» ST. 1854 BA 4, - aed, j spółecznych, „ekonomicznych, przemysłowych, ar- 
WC: 2 Ogłoszenie literackie.  |tystycznych i politycznych. 
iwi tryostakio. ma 44 Y AN : f i Przedmiotem Postępu będą: Rozprawy nau- 
rimt saga 26 w S GRE W Drukarni »CZASU: w Krakowie drukuje|kowe. Najnowsze wynalazki i odkrycia. Wiado- 
„| Księcia Salai rej A poź się obecnie Dziełko mości z nauk przyrodniczych. Sztuki piękne. Ży- 
40 . . . 
. riw noss <> pod nazwą: (1115-3) |woty sławnych sika, Tok pić z onia 
>. He. Be Geng 18.6 i 2 olityczna.  Humorystyka. Tekst ozdobny liczne- 
3 Misia Bady e s |: Wspomnienia lat ubiegłych |85"yozns- 7%” 
Księcia Windis aper zi i y 
„Hr. Waldmein 4809: >: > jest tö dwu tomowy Pamiętnik poczynający|' Zjednawszy sobie współpracownictwo zaszczy- 
Nieco AEK się roku 1809, a kończący na czasach obecnych |tnię. znanych w świecie «literackim autorów i 
Akcye bankowe i przemysłowe ę ący y 
Akeyo ASY. - - + + + + - - Obadwa tomy ozdobione będą 16ms |itografowa- artystów, sądzimy wraz: z przesyłką w 'zupełno+ 
z Z kredytowego,» > > HEGE: sea =e pr! nemi.i kolorowanemi rycinami przedstawiającemi |ści odpowiedzieć nowemu zadaniu pisma naszego. 
2 koleś Cep. Ferd. sie - + - « ponajwiększćj części sceny z życia garnizonowe-|- Przedpłata wraz z przesyłką” wynosi “rocznie 
+b a: oodnią ORG. | | 11! . [rea go i obozowego byłych wojsk Polskich z czasów |6 złr. (8 rub. 36%, kop. — 4 Tal.) półrocznie 
» + Pazdubickej. .'. . . . . - m W. Księcia Kostantego iwojny 1831, na oba-|3 złr. 50 cent. (3 rub. 2 taj.) ewierćrocznie 2 
+ a Połażniowój. - » - « mo.” a dwa tomy, z których Iwssy wyjdzie z pewnością |złr, — Prenumeraty przyjmują wszystkie: stacye 
3 Galicyjskićj . . . mi NW w pierwszych dniach Grudnia r. b., a Isi w pier- pocztowe w Austryi, Prusach i Królestwie polsk. 
PRS zagraniczne e 1 wszych dniach Stycznia 1862 r. przyjmuje przed- | dla prowineyi zabranych: Ekspedycja gazet w War- 
Augsburg 100 sł. nadreń.. . . . - « fÈ 34 |116 26 płatę z upoważnienia autora Administracya »CZA-|szawie, a w ogóle: (1173-3-12) 
emo tk WGP imr ; ;|SU« w Kwocie 3 złr., po wyjściu zaś całego dzieła | Redakcya Postępu w Wiedniu, Alservorstadt 102. 


Genna 100 lirów piem, . 
Hamburg 100 marków .. 


100 th 010. . + - 


cena podniesioną zostanie na 4 złr. W. a. W tejże Redakcyi jest do' nabycia „KARTA 


POLSKI;* cena: złr, (2 rub.' sr.) 


....... . « 


Disconto miejscowe <£ 
E- E e 
a 
a 
8 


Tor Fry teak „|5 7 Pranumerazions-Einladung 
Londyn 10 fantów.. . . -ja 3 auf die in Wien erscheinende politisch- nazionalókonomi- 
Paryż 100 franków. . . .. . . 6 sche Zeitung: 85 —186| 
Waluty. (i i 
on amar S „VOLESSTIMME 
a pół APORTO A o . . a a » 
or 13480 DEWA - soco e - © - - Sza für autonome und nazionale $ 
a gi; OLZĄCZKOWÓ 4 > © 2 o 6 o Int 
Złoto al marco è . n « « © « 1 « +: +1 nteressen, | 
OIMGł0 E E NNE E ES BO denn für Wissenschaft, Literatur, Kunst, Theater, Musik, Han- | 
PI WiN Bre TOS 50 10 e del, Industrie, Moden, Gewerbe, Oekonomie, geistige and ma- pa 
iweremy + + » » , , » g g | 
ZYKA tale Arto W KRAKOWIE 
Laidery. . . - + -ę o . OSC OSR Behufs der thatkrafigen allseitigen Beförderung der allgomei- 
Suwereny angielskie nen Wohlfahrt. 


przy ul. Grodzkiej N.85, 


ma zaszczyt polecić szanownćj Publiczności, 
swój nowo założony Skład 


Mit ausserordentlichen musikalischen, Mode- und anderen illu- 
stririen Beilagen, in Verbindung mit einigen Pramien und son- 
stigen Begiinstigungen für sämmtliche Abonnenten 


Spezielles Organ mehrer Institute und Vereine. 
Motto: Volkesstimme — Gottesstimme. 


kupo 
Talary związkowe. . . - - » » . 
Pruskie bilery kasowe. . . 


(Pger! A Pozdzienika Begründer, Eigenthiimer und verantwortlicher. Redakteur: gotowej Bielizn 
ne rep t-9ida] -zdosYsTz0: Prof. Franz Anton Rosenthal, 
Pólimpczysł: rosyjski PET z NĄ OE ERA Mitglied mehrer gelehrten Gessell:chaften, Abienieq. 
Bubel zoczjaki,.- » 2:0 © 0:20 5 4.0 8 + Vereine &. &. 


HMauptzwek: Wahrung ra volikostowói Gleichberecht'gung 


 PŁÓGIEN. 


2s Tn aller Nazionalitäten, Volksstamme, Königreiche und Län- 
Oblig. indemn. bes kupon. . « . - » „.. . . 167 25 der des österreichischen Kaiserstaates, damit ein jedes Kö- 
Pożyczka narodowe her kupon, . . . . . . 


nigreich seinen cigenthiimlichen Verhältnissen, Wünschen 


und Bedürf h k Z ć 
Eor 050 snai 29 Października. ab og raae Fih Baholich, rh liberal, to- Utrzymuje także eA GERA 
S Foo dia 4 P 066 erant, zejt 
OT onmin fiin EAR yersóbnend wad anseia zną ce unparteilich vermi telad, Dywanów Angielskich, 
A ’ | Oberster Grundsaz: Im Noth wendigen Eini keit, i 
Listy A fi okresu . . . « « « „ rabli [14 99 Zweifelhaften Freiheit, in Allem Liebe. e są Plaidów 
Akcje, kolei żelasnój ,Warezawsko-wiodotskićj NB. Fiir polnische Patrioten. s 


Der Begründer und Redakteur, der Wiener „Volksstimme* 


KOŁDER (jedwabnych, wełnianych 


5u (Wro 1 Listopada. hat es sich zur besonićrea Anfgabe gemacht, der heutzutage 
Banknoty aasiryaciio PPARA MOE] ie +92 so hochwichtigeu „polnischen Frage“ die grössto Aufmerksam- pasi fianelowych), 
z RAN ian | BIARUCYKIŻW WY | keit- und die innigste Theilnatme zuzuwenden. Er wird mit 
z listy mra PESZEGO ja Muth und Entschlusscnheit nach bestem Wissen und Gewissen EK APA WW 1 t. p. 
34 Aies byżr für die heiligen Rechte der um das Christenthum und die Zi- H m 
ori S z s3 ; à i 3 y 3 n vilirazion hochverdienten grossen, tapfern und durch viele Vor- PaF Połączony Z tym an em 


żügé sehr ausgezeichneten polnischon Nazion einstchen. Sein 
höchster Stolr, sein grösstes Glück wird cs sein, wenn es ihm 
gelingt, auf gesetzlichem friedlichem Wege sein Scherfiein zur 
wlioschezswerthen Lösung der polnischen Frage beitragen zu 
können. Bei Behandlung der polnischen Frage — auf reli- 
gicser und legitimer Grundlage — w:rden alle Ewentualitäten 
genau ins Auge gef:sst, un die gerechten Wünsche der pel- 
nischen Patrioten gebührend’ berüksichtigt. Polen hat noch ei- 
ne schöne, cine grosse Zukunft, denn es hat eine erhabene, 
weltbistorische Mission zu erfüllen, Die Interessen der rómisch- 
katolischen Kirche, der Weltfriede das Gleichgewicht Europas, 
die Machtstel'unz Oesterrcichs die Beh:uptung Deutschlands 
als mitteleuropkis iho Grossniacht, ja sogar die Beguliadung der 
legitimen italienischen Lonföderation, hängen gewiss zum grös- 
ten 'Theil» von der glücklichen nationalen Lósung der polni- 
schen Frage ab. Dis ist unsere ionigsta Uiberzeugung. ‘Die 
Auseinandersezung und Motiv irung. derstlben kann nur Gegen- 
stand eigener Auf- ätzë scin, welche wir in unserem Blatte 
ehestens verófienilichen werden.— Möge vorläufig diese An- 
deutung genügen um uns das schrilichst gewünschte und zu 
unserer Unternehmung auch dringend nóthige V6rtranan der 
denkenden, von; echt patriotischen Gefühlen durchdrungenen 
Polen zu erwerben. Für ihre gefalligen Mittheilungen, s» wie 
fúr ihre grossmithige Untersttzung unsers Strebens werden 


przyjmuje wszelkie jak naka ob- 

stalunki i w najkrótszym czasie 
wykonywa. 

Cenniki Bielizny (przeszło 150 roz- 

maitych gatunków), na żądanie franco 

się przesyłają, (999-5-) 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


p Odchodzą: 


t Krakowa do Warsvawy 7 rano — do Wiednia i Wro- 
cławia ? rano; 3. 15 po południa — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderborg) do; Prus) 9. 45 rano = 
de Hyeszowa 5.35 rano; — do Przemyśla 10. 30 
rano; 8, 40% wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano 
Wiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wiećzór. 


awy do Krakowa 11 rano, 
do S%cwakowy 6. 30 rano;'2. 6 po połudziu, 
do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 


17. 56 wieczór, 
s do Krakowa 2. 25 po południu — z Proemysla 
7. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


==; = man 


08 (Nadesłane). 


„Oesterreichische Zeitung“ zawiera w Nr. 109 na- 
stępujący artykulik: „Los postępuje spiesznie;* lecz 


może jeszcze spieszniej postępuje duch naszego czasu. 

kai PR Przychodzą: wir uns stets denkbar beżeigen. Wszystko się; teraz używa prędzćj jak pierwćj, wszy- 
A ch i Taaa. (9. 45 tar bie mika Prinumerazionspreise: stko: się prędzćj zużywa, jak przedtem. Dla czegóż by 
sr oai (przez Bogumin (Oderherg) % Prus 5.| Für die Kronlander mit portofreier Zusendung: | włosy na naszćj głowie miały stanowić wyjątek? Jeżeli 

a sla 6. 15 ranę grota 8. 40 Wieczór; — z Prze- Ganzjährig 16 A, Halbjahrig 8 Al. Monatlich 1 fl, | pajtęższa pomada „MEDITRINAĆ p. M. Mally w Wie- 

23 wiódł i 8 po południa; z Wieliczki 6. 40 kr, dniu, (w Krakow ie do nabycia A handlu p. Józe- 


fa.Jahna) tćj niedogodności skutecznie zapobiega, 
obowiązkiem jest publicystyki by to uwzględniła, a 

szezególnićj płci pięknćj, która tę własność jak 
najmnićj postradać sobie Życzy, czarodziejski środek 
pana Mallego: jak najmocnićj poleciła. (131-14-27) 


do Recszowa Z Krakowa 11.54 pa at solndeion, = do Prae 
u, 


haray Die Dauer der Pränumerazion wird von dem Tage 
mysia po 


gerechnet, an welchem die erste Nummer zugestellt oder 
versendet wird, so dass Niemand irgendwie beeinttäh- 
tigt werden soll, indem ein Jeder für den bezahlten 
Geldbetrag die entsprechende Anzahl Nummern erhalten 
wird, 
Hnserate werden sowohl in deutscher, als auch 
in den gangbarsten fremden Sprachen besorgt. 
ie P. T. Herren Abonenten erhalten allsogleich por- 


tofrei Ein Exemplar des ausfuhrlichen Programmes der 
ganzen Unternehmung: 


{A a 
Przyjechali od 51 Październ. do 2 Listopada. 


OTEL L. Wolff pryw., Teodor Prugse kupiec 
s Wraaoiszck: Roth zawiadowca m Galicyi. Robert Peg. 
Ra kup, z Lyona.: Kmerych Tarczyński, kessi bar. Lipowik, 
C, Starzyński z dóbr, BS. Kora A ia oksander 
ob., J. Lorch dzierżawca z Galio Molonik 
pisa s Pros. Joanna Naimska ob. z Warszawy. Hugon 
rupt wł. dóbr z Tarnowa. 
Pw : Oskar Ignatiew wł, dóbr do Rosyi. Karol Leon- 


W Strusowie w obwodzie Tarnopolskim 
(1179-3) 


Ogier i 10 Klaczy stadnych 


z wolnćj ręki do sprzedania. 


bi 
=" do Borlina. opada Z hmm SCE ię rej de © ion und Administrazion : „Leopold- |  Bliższą wiadomość udzieli pan A. Kostihá kà- 
dóbr, Frano'szek Rath zawiad. dóbr, Emerych Tarczyński, Bo- sta zerningasse Nr. 57. (1210-1-3) |Syer w — poczta Mikulince. 


W Drukarni „CZASU.“ 


gi 
d E GE 


OBWIESZCZENIE. 


KAROLA LUDWIKA 


podaje niniejszém do publicznój MNA że na przestrzeni tejże kolei między 


Przemyślem a Lwowem 


obejmującój stacye : 
Medyke., 
Mościska. 
Sadową ARE) 
Gróde 
Kamienobród. 
Mszanę i 
Lwów, 


rozpocznie się dla publiczności: 


z dniem 5go Listopada b. r. przewóz osób, 
z dniem 1550 Listopada b. r. przewóz ci ężarów. 


Począwszy od tego czasu odbywać. się będzie przyjmowanie podróżnych, admi, i 


oddawanie pakunków (tómoków) przesyłek pospiesznych i ciężarów — po wszystkich stacyach 
wyż wymienionych z wyjatkiem 
i pakunek takowych. 


Również ustaje dotychczasowy bezpośredni obrót towarów między 


Przemyślem a Wrocławiem 
ME” z dniem 15 Listopada r. 


a natomiast rozpoczyna się takiż obrót między 


Wrocławiem a Lwowem, 
Wiedeń dnia 20 Października 1861, 


PROSZKI SKIDLITZKIE 
MOLLA, 


wyszczególnione módalem * nagrody ~ RE wystawie światą 
w roku 1 


Główny KT do rozsyłania „Apiokó Pod Bocianem“ (zum Storch) * 7 Wiedniu, 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 

Proszki te uzyskały, przez SWĄ nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowo dnioną skute 

X czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze War stkich 
K części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych rig 


A 


b. 


(1192-3) 


À n ach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach ner 
wó 
Re ydy żę atari a zed cego krwi, reumatycznych rwaniach członków, ka pan 
skłonności do histeryi, hipohondryi, długoi trwającej do iot, itp, z 
zostały najlepsze rezultata okazywały, na): kept olaa S A r Ahaa $ 


Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz 


z instrukcyą używania, które słowo w- słowo podług moich wydruko 
, wane i dl 
Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, ~ zatem z powoda ZD 


zamieniane być mogą; prze= 
to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, zz O 
proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rożróżnieni 


stwa co do powierzchnej formy swój, łatwo z moim wyrobem 


ia od podobnych innych wyrobów 
opatrzone są moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, a každy papierek biały jednę dosis 
proszku zawierający, wyciśnięte ma, oznaczenie : 


AE „Moli's Seidlitz Pulver“ 


tego proszku utrzymują: 
w ARAKOWIE p. Dr. Sawiczewski a tekarz i 
we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch i ip. 5. Plone oki, 


w Biały, p. Kólers aptek, i p. J. Berger— w Brzeżanach. Józef Źminkowski 
p. J. Czarnik — w Brodach, p. Fr. Deckart — w Bucsace: i mreti nE E À Fadenhocht 


1 

—w Bóbrce 

w, p. J. Czerkawski — 

żański i p. Iga. Schnirch — w Dobromiłu p. A. Grotowski nóż Drohobycwu p. E a a s dee 

nach, p. N. Helm — wQwośdźcu p. W. Hayder — i Jagielnicy p. J. Fischbach — w Jarosławiu p. J rf 

w Kaliszu p- F. Hildebrand — w Kotomyi, p. W. a O i p. J. Zachariasiewicz — w Krynic Ni- 
iiller — w Makowie, E. Maier — tọ Manasterwyskach, p. J. Fria 

w Nasicwy p. A. ;Mernych ~ — w o Nowym-Sączn, p- Kosióżkiowiosiiwi wdówa — w NowymTargu p, . Lauór — 

w Oswięcimie p. W. Polaczek — w Podgórzu; PB. Schlesinger — w Przemysłu pp. F. Gaiżetsohka i Byn ip. E. Ma- 

ohalski — w Prsemyślanach p. St. Midlecki —. w» Radoszynie p. W. Resch — w Rosdole p. Edw. Koraberger — 


to Samborue p. Kriogseisen — w' Sanoku p. J. Zar — P p 
Grotowski d w Stantsławowie, p. Tómónók, © „iżn osa rg Piw a p loście R SW 


u p. Nussenblatt — l 
tinek i: Społka —:. Tarnowie, p. J. Jahn — w rode P. A. Gieldzióuki = o Fydmieicy, p ary A A 


w Wadowicach, p. Frunc; Folt'u, Kodrębski 


Karol de ga z 
Wolf Korkna, 


Sch i 
p. Schwarz ip. a wZłoczowie p 


— w Zaleszczykach p. J. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek: tranu lekarskiego z BERG 
Prawdziwy ©lej tranowy z wątroby miętusowćj uż g ERGEN w Norwegi, 
| pod het kan i płacowych, w szkrofałách í 4 słabości 
'reumatyczno, również jak'i chroniczne wyrzuty ski 
BB" Każda flaszka: dla: różnicy 
ra pl ylomoim 


ywa się z najlepszym 


Rachitis:« skutkiem w słabościach 
kad 


Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne 
od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją po ochrania- 

575-20. -50) 
— pół butelki 1 złr, w. a. wraz z instrukcyą ie 


i zn i wyrobów zy w Wiedniu N. aeaea Ë 


odpisem. 


Jena: ca Mój M 1 złr. 80 c. 
A. Moll, niesaza 


A GUMPLOWICZ 


W KRAKOWIE 


|ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iż Panowie Filip Haas 
t Synowie w WIEDNIU, założyli w jego Handlu 


gag przy ulicy Grodzkićj Nr. 63 
= Wielki Skład komisowy 


DYWANÓW i OBIĆ na MEBLE 


Z wyrobów swych c. k. uprzyw. fabryk 


== po cenach fabrycznych == 
a| Prócz tego Skład ten zaopa! rzony został wielkim wyborem 
świeżo sprowadzonych 


Dywanów Angielskich, 


ai na ymi rzykryć na stoły, kołde A 
nianych koców KE ie evoh. Lp. po „poł 


Rządzca. Drukarni, Antoni Rother, 


Kamiennobrodu, gdzie przyjmować się będzie tylko podróżnych (2) 


pe 


